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Kary śmierci dla Rajka 
i ieg~ si.ed?1iu' domaga sie prokurator 
wspoln1kow · -

Wyrok w 
BUDAPESZT (PAP). Po zamknięciu 

pzewodu sądowego zabrał głos pro
kurator. 
Toczący się od tygodnia proces -

budapeszteńskim procesie 
zapadnie vv sobotę 

rorpoczyna swoje przemówienie pro- niach Rajka i Brankova, to jeszcze 
kmator _ wywołał głęboki oddźwięk mncnieJ podkreśla prawdziwosc ich 
wśród naszych przyjaciół i wrogów. zeznai\, ponieważ Rajk i Brankov do 
Waga tego procesu jest wyjątkowa. wiedzieli się o planach, niezdieżnie 
Posiada on znaczenie mlędzynarodo- od ~ichie. Sa oni jednak zgodni co do 
we. Oskarżamy dziś nie tylko Rajka i~loty spiawy. 
i jego wspólników, lecz również P0dobne odcienie istnieją również 
tych, którym oni służyli _ ich roz- w ZP.znar..iach Rajka i Palffy'e90, po· 
J.c;zoclawców i wspólników z Belgra- ni("waż obai ci oskarżeni otrzymywa
du i Was7yngtonu. li instrukcje t'd rozmaitych osóti· 

Rajk - bezpośredPio od Rankovic.za 
Znaczenie procesu polega nie tył- a Palffy - od Lozicza i Zokaja. Od-

ko na tym, że oskarżeni są zajadły- cienie te świadczą o istnieniu róż
mi wrogami .węgierskiej demo)cracji nych dróg do urzećzywistnien1a tego 
ludowej. Przed w~gierskim Sądem planu. Poh1 ierdzają one zarazem po
Ludowvm odbywały się już procesy nad wszelką. wątpliwość fakt istnie· 
wrogów demokracji ludowej, jak np. ni.1 samego planu zbrodniczego. 
spiskowców grupy Ferenca Nagy, jak 
Jr"izefa Mindszenty'cgo. Laszlo Rajk Nt~wa ckolicrnościa w zeznaniach 
i jego wspólnicy tym się różnią od 3ra11kowa jest oświadczenie jego, że 
swych poprzedników, że wślizgnęli titowc.y wraz z organizacjami szpie
się w spcsób wiarołomny do władz gowsklmi imperialistów prowadzą 
kierownic1ych partii i do aparatu s"'ą dvwersyjną. robotę nie tylko we 
i:aństwowego Republiki. wszystkich krajach demokracji ludo-

wej, lecz również w takich krajach 
Zdemaskowani i unieszkodliwieni kapitali~fvcznych, w których istnieje 

dotąd w1ogowie naszej demokracji silny ruch robotniczy, potężne partie 
lt:dowej również byli związani z im- komunistyczne. Z zeznań Brankowa 
perialistami zagranicznymi i dążyli na rozpr1'wie dowiedziel~śmy się rów 
do obalenia ust1 oju demokratyczne- nież, że titowcy pragnęli zapewnić 
go Węgier. Lecz szczególne znacze- staremu szpiclowi policyjnemu, pra
nie obe~nego procesu i jego cecha wicowemu socjal-demokracie, Anta
charakterystyczna polega na tym, że !owi Banr.wi, miejsce w nowym rzą
jako pośrednik imperialistów zagra- dlie węgieiskim, który mipł powstać 
nlcznych~ Jako czołówka szturmowa w wvnilrn spisku. 
lmperlal11mu występuje jugosłowiań
ska . kilka kierownicza TJto 1 Jego Przewód llitdowv rzucił również 
banda, która 17.:\dd w Jugosławii l u- bDOp światła na rolę titowców w o

~tatnim etapie wojny i w okresie po
wojennym. Ustalono, że obecni kie
rownicy Jngoslawli już w czasie woj 
ny i po zako1iczeniu wojny prowa
dzili politykę antyradziecką, Począt
kowo wyznaczono Jugosławii rolę „re 
1erwy·· w kampanii antyradzieckiej. 
a do otwartej polityki antyradziec
luej przywódcy jugosłowiańscy prze 
szli dopiero wte!ły, gdy w krajach de 
mokracjj ludowej siły socjalistyczne 
odniosły zdecydowane zwycięstwo i 
nie można już bylo liczyć na to, że 
reakcja obejmie w krajach tych wła
clie. 

Klucz do zrozumienia tajem:iic po 
Iityki titowców znajdujemy w szcze 
rJ'm ośwla1lczeniu Ra:·..'rnvicta, złożo 
nym Rajkowi na stacji w K1•labii na 
temat rzc<'zywistych celów kliki ti
towskiej. Prokuratr zaznacza, ·i.e u
wagi Rankovicza o planie izolacji i 
stłumieniu ruchu demokrałyczn~go 
w Grecji - zostały potwierdzone 
przez rzeczywistość. W międzyczasie 
bowiem doszło do utworzenia jt:dno 
litego frontu tltowców i monarcho
faszystów przeciwko greckim POJOW 
nilrnm o wolność.' Z zeznań Branko
wa dowiedzieliśmy się równ;:::ż -
stwierdza prokurator o wspol
nych przygotowaniach grepk•> .j111t!l
słowiańskich do zaanektowania Al
banii. 

NastP,pn:e przechodzi pn!ccurat.)r 
do omówi~nia roli poszczeJólnych 
oskarżonych. 

ciska bohateukl lud Jugosłowiański. I 
Każdy posiadający odrobinę oblek- La J z I o ff a i h 

tywizmu człowiek musi przyznać, że 
w wyniku postępowania dowodowe
go prawda ujawniła się w calej peł szpieg - prowokator i bandyta 
ni. Należy przy tym podkreślić, że Przewód sądowy ustalił. że oskar-
0skarżeni posiadali całkowitą swobo- żony La.szlo Rajk od roku 1931 b:;ł 
clP, obronv. Vfs7ystkie punkty oskar- szpiclem policyjnym i prl}woka~11-
żenia zostały wszechstronnie naświe- rem, który wydawał policji fa:.zy
tlone. Tak np. fakt spotkania Rajka stowskiej działaczy rewoluryjnyeh. 
z Rankoviczem w Paksz potwierdziły Dowiedz:ono, że Rajk był ;:JJża:ej 
ZE znania 5 osób. Zbieżność ich ze- prowokatorem w Hiszpanii, a n 1.>tep 
7r.ilń dowodzi, że fakt ten nie ulega nie we francuskim obozie a:a :n
Żfłdnej wntpliwości. ternowanych współpracował l wy-

Z ze1nań wynika - zaznacza pro- wiadem francuskim i gestapo. 
kurator - że titowcy dążyli do pod- Przewód sądowy wykanł dalt"j, 
ważenia fllndamentów krajów demo- że Rajk w roku 1945 wrócił d1> kra
kracji ludowej i do skierowania ich I ju w tym celu, aby służyć świadomie 
pneciwko Związkowi Radzieckiemu. wywiadowi amerykańskiemu. Usk;;r 
Je7.eli ist1 ieją pewne rozmaite odcie-1 ŻQny wykorzystywał swe sta'lim-islco 
r>;e, dotyczące szczegółów w zezna- I wpływy w rządzie i partii komuni 

stycznej, aby wykonywać imtrnli.cje 
ameryka;iskiego wywiadu. Z50dn'e 
z tymi imtrukciam~. oskarżony ltu.fk 
starał się rozbijać partię komuni
styczną od wewnątrz, popierając jed 
nocześnie elementy prawicowe. 

W roku 1946 Rajk został agentem 
wywiadu jugosłow:ańskiego, za pes
średn;ctwcm którego prow:dd da.
lej s\vą robotę dla wywia'b amc~ 
rykai1skiego. W Albazji. w K?.lebii i 
w Paksz Rajk zetknął się z R·mko.ri 
czem. od którego otrzymał iu~truk
cje, zmierzające do zorgani:r.owama 
spisku, do dokonywania moril„r!'tw 
I do obalenia demokracji wę5ier
skiej. 

Wielki dzień w historii świata 
Oskarżony Rajk - stwiertiza pro

kurator - zajmując wysokie stó~ 
now:sko w rządz;e i w p:irtii Jt;;mu
nistycznej - był zwykłym szpie
giem, znajdującym się na usługach 
mocarstw zagranicznych i bandy
tą. 

W chwili, gdy Armia Ludowa szyb 
ko posuwa się naprzód, oswobadzają:; 
coraz to nowe polacie Chiu 1 przy
hliżając godziuę oi;;tatecznego wyz" o 
lenia narodu chiń!';kiego, w Pekinie 
ogłoszono utworzenie Chińskiej Re· 
publiki Ludowej. Jest to decyzj:i, 
która została przyjfta z najwyższ~ 
radością przez masy ludowe całego 
świata. 

W ka7.~lym zakątku kuli ziemskiej 
śl<'dzi sif z najwyższą uwagą i sym· 
patią. walkę narodu chińskiego prze· 
ciwko feudalno·biurokratycznej dyl<
taturze lmomintangow:>kiej agentury 
anitlosaskich imperialistów. 'Vynik 
tej walki nie budzi już w nikim żad· 
nych wątpliwości. Decyzja proklamo· 
wania Chińskiej Republiki Ludowej 
je~t wyrazem całkowitego zwycię
stwa sił ludowych w Chinach na-1 
reakcją chińską, zgrupowa.ną wokół 
Czang·Kai-Szeka, a tym sam:m zwy 
cięstwa nad władcami nowojor3kiej 
i londyńskiej gieł:Jy. 

Rozwój wy:iarzeń w Chhach po
twierdza całkowicie Flowa Józef'l 
Stalina, że „EPOKA BEZGHANICZ
N.EJ EKSPLQATACJI I UClSKU 
KRA.TóW KOLO~IALNYCH I Pót· 
KOLONIALNYCH NALEżY DO 
PRZESZŁOśCI". Wkroczenie na are
nę międzynarodową nowej Ludowej 
Republiki Chin oznacza dalszy wy· 
łom w systemie irnperia1istycznym, 
opartym na wyzysku i eksploatacji 
kraj,i>w kolonialnych i zależnych, 
~..Źnacza nowe poważne wzmocnienie 
ol>ozu demokracji i po">tęµu, któremu 
przewodzi Związek Radziecki. 

„Na arenie międzynarodowej mu . .;i· 
my się zjednoczy~ ze wszystkimi kra 
j:>mi miłującymi pokój i wolność, 
-rzede wszystkim ze Związkiem Ra· 
tlzieckim i z nowrmi krajami demo
kratycznymi •. abyśmy nie byli odosob 

nieni w naszej walce o zachowanie 
owoców zwycięstwa rewolucji ludo
wej i abyśmy mogli przeciwstawić 
się wrogom wewnętrznym i zagra· 
nicznym, którzy by chcieli odzyskać Gyorgy Palffy 
utracone pozycje." Oskarżony Palffy jest zdeklarowa· 

To oświadczenie Mao-Tse·TUn;:{a, nym fosr.ystą, który podstępnie wśli
- przewodniczącego Komunistycznej zgnął się w szeregi członków partii 
Partii Chin, kierownika i organiza· komuni5tyqnej. Oskarżony systema· 
tora zwycięskiej rewolucji ludowej, tycznie i planowo obsadzał kierowni 
określa kierunek, w którym kroczyć cze star.::wiska w armii oficerami fa
będzie -Chińska Republika Ludowa_ ~zystowskimi. Dążąc do obalenia de-

„Celem naszej polityki - powie· mokracji węgierskiej, Palffy został 
dział niedawno sen. Me. Carran - ó.qentem jugosłowiańskim już w ro-
winno być wsunięcie nogi w chińskie ku 1945.. / . . 
drzwi zanim zupełnie się one zatrzas Prze'A'Od sądowy u~tallł, ze Palffy 
ną za nami". 'V tym celu imperia ii- 1\: 10ku !B47. na K_on!Jresie P;irtyzan.
ści popieraja nawet w chwili agonii tow w Rzymie ?~owił z 3ugosł?w1an 
rec;ztk,i nied~bitków' kliki ('zano;--Kai·1~k1m. pu!kown1k1em Nedelkovicze1!1 
Szeka. Drzwi chińskie już się za· sposob przeprowadz_enia spis~u'. obll-

. . . • . . , uonego na obalenie Republiki Wę-
h zaskuJą, a iesh angloo;ascJ eks- 1 · k" I 0 k · b ł ló 
l . . l;iuiers 1e. s arzony y g wnym 

P o~tator~y nie „ c?fną w porę UOK•,ilwspólnikiem pn.ywódcy spis.kowców, 
ta Ją sobie b.o~esme u<:~kodz_ą. ·~ . ~kajka. Zildariiem jego było woj~ko-

To ~tanowc~e, bezkomuiomi °'~c we pzygolowanie zamachu stanu. 
stanowisko Chi? Ludowych wobec l'alffy<' oprar:ował również plan zamor 
zewnrtrznych 1 wewnętrznych wro- dow:'.nia Rakoc,i'cgo Gcroe i Farkasa 
gów j~st źródle?' ~eh siły ~v wa~ce i w tym celu zo.rgani7.ował kilk~ 
z_ rodzimą reak~Ją 1 obc~m unyer~a: grup siepaczy, które miały dokonać 
~1z!1'em. Stan~w1~ko to iest ro~1·n1ez morderstw. Palffy jest autorem planu 
zrodłem nowe3 siły obozu anty1mpe- mobilizacji sił zbrojnych dla zreali· 
rialistycznego, w którym Chiny Lu- zowania spisku. 
dowe zajmą poczesne miejo;ce. Osk:idony Palffy - stwierdza pro 

Z11 ycii;-stwo narodu chiń ·kiego, któ ku1 a tor ·- przc\azywał szpiegowskiej 
rego- dobitnym wyrazem jest prokla- organizacji państwa zagranicznego 
mowanie Republiki Ludowej, je't tajemnice woiskowe o wielkiej do
zapowiedzią dalszej wzmożonej walki nioslo•;ci oraz systematycznie infor
wyzwoleń~zej narodów lrnlonialnyd1 mował agentów jugosłowiańskich o 
i utiskan)ch w całej Azji, dla kti). armii wt:qiersldej l o węgierskim 
rych walka narodu ch1l1sldego jest p1n:mrśle wojennym. 
11rzykładern i zachętą. 

Dzień. w którym Chiń~ka Republi L?-zar Brankow 
ka Ludowa '~kracz~ na arenę n~ięd_zy Oskad.ony Drankow, jako s;i;ef ju
narodową, Jest me tylko w1elk1m , o!i-łowiańsklej misji dyplomatycznej, 
dniem w dziejach narodu chińskie- ij hył jeclm m z twórców organizacji, 
go. J~st to także 11ielki dzień w hi- 111 imierzai;;;r:ej do obalenia demokracji 
storii świata. A. T. w~gierskiej. Ucze&tniczył on w two-

trockistów 
rzeniu jugosłowiańskiej sieci szpie· 
gowskiej na .Wc:grzech. Jako główny 
JHZedstawiciel Rankowicza, Brankow 
kontrolował działalność Rajka i prze
kazywał Rajkowi i jego wspólnikom 
ro1kazy z Belgradu. 

Ustalono, że Brankow na zlecenie 
1 ita i Rankowicza ogłosił fałszywą 
!leklarację, potępiającą politykę Tita, 
aby otrzymać możność aktywnego 
1.1c.zestniczenla w działalności organi
zacji, zmieizafącei do obalenia ludo
wej Republiki Węgierskiej. Dowie
clziono również, że Brankow uc7.est
nlc:zył w zamordowaniu Miłosza Moi
<.7a. 

Tibor Szoenyi 
Oskarżony Szoenyi był w czasie 

wojny szpiegiem amerykańskim i z 
ramienia kierowników wywiadu ame 
rykańskiego Fielda i Dullesa zorga
nirnwał qrup~ szpiegowską. 

Po powrocie na Węgry Szoenyi 
11rowac!ził robotę szpiegowską na 
rzecL wywiadu amerykańskiego l ju
gosłowiańskiego. 

Przewód sądowy ustalił, że Szoe
nyi był iednym z głównych współ
pracowników Rajka w kierowaniu or 
g<>nizacją, zmierzającą do obalenia 
demokracji na Węgrzech. 

Andras Szalai 
Oskarżony Szala! ma na sumieniu 

kllkudzieo;lęclu więżnlów politycz
nych, klór.i:y wl>kutek jego denuncJ!l
cji zostali zamordowani przez faszy
stowską policję węgierską. W toku 
p1zewodn sądowego ustalono . że Sza 
lai został zwerbowany do służby w 
wywiadzie jugosłowiańskim, które
mu systematycznie przekazywał waż 
ne wiadomości, stanowiące tajemni
cę państwową. · 

Mila.n Ognienowicz 
Oskarżony Ognienowicz rozwijał 

5ysteJ)lafyczną działalność szpiegow
ską na rzecz wywiadu jugosJowla1i
skiego, jak to wynika z postępowa
nia dowodowego. 

Bela Korondyi 

Belgradzcy .,fuehrerzv" przed zwierciadłem ... 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Mao-Tse-Tung proklamuje 
Chi1\ską Republikę Ludową -

PEKIN (PAP). Ma1>-Tse.'fung I „Ogłaszamy utworzenie Chińi
otwierajac sesję politycznej kon- skiej Republiki Ludowej - po
ferencji ·konsultatywnej Chin Lu. wiedział Mao-Tse·Tung. Naród 
dowych wygłosił przemówienie, nasz przyłącza się do wielkiej ro· 
w którym oświadczył m. in.: dziny narodów świata miłujących 

Na porządku dziennym cbecnej pokój i wolność". . . 
konferencji figuruje sprawa opra Mao·Tse-Tung stwierdził na
cowania statutu organizacyjnego stępnie: „Na arenie międzynarodo 
centralnego rządu ludowego Chiń wej musimy zjednoczyć się ze 
skiej Republiki Ludowej. Konfe- wszystkimi krajami i narodami 
rencja ustali również siedzibę rzą miłującymi pokój i wolno&ć, prze. 
du i przyjmie flagę narodo,yą o- de wszystkim zaś ze Związkiem 
raz irodło Chil1skiej Republiki Ln· Radzieckim i z nowymi krajami 
dowcj. demokratycznymi, abyśmy nie by 

Mao-Tse.Tung podkreślił decy- li odosobnieni w naszej walce o 
dujące zwycięst" a chińskich zachowanie owoców zwycięstwa 
wojsk ludowych i oświadczył: rewolucji ludowej i abyśmy mo· 

Pod kierownictwem Partii Ko- gli przeciwstawić się wrogom we
muni<>tycznej Chin naród chiński wnętrznym i zagranicznym, któ
zorganizował w ciągu trzech lat rzy by chcieli odzyskać utracone 
zjednoczony front przeciwko im- pozycje. Jak dlugo utrzymamy dy 
perializmo\\ i, feudalizmo\\ i binro· ktaturę ludowo- demokratyczną i 
kratycznemu kapitalizmowi oraz jedność z naszymi przyjaciółmi 
ich ucieleśnieniu - reakcyjnemu międzynarodowymi - pozostanie 
rządowi Kuomintangu. my niezwyciężeni". 

Pożyczki na ·zakup sprzętu rolniczego 
dla chłopów mało - i średniorolnych 

WARS ZA W A (PAP). W celu ułatwienia drobno- ł średniorolnym chło
pom nabycia maszyn i narzędzi rolni crych Pal1stwowy Bank Rolny uru
chomił w bieżącym kwartale specjaltty krótkoterminowy kredyt w wyso
kości 200 miln. zł. 

Kredyt ten został już rozdzielony j ('hlopl)m na okres do 9-clu miesięcy 
na poszczególne powiaty, przez wo- si~gać bęcl1ie 40-tu tysięcy zł, przy 
Jewódzkie komisje, w skład których c:1ym po7vczkobiorca przy kupnie bę 
wchod1ą przedstawiciele WRN, par- d:r.ie wpłacał 20-30 proc., wartości 
tii politycrnych. ZSCh, Państwowego r.abywanego sprzętu rolniczego, a na 
l:'.anku R0lnego i Centrali Rolniczej 1esztę należności składać się bedzie 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska". s1'1ypt dłużny podpisany pr:r.ez dluż-

Rozprowadi:eniem kredytu zajmują r.ika l osobę wspólnie z nim gospo• 
slę spółdzielnie oszc1.<:dności!)irn- darnjącą. 
pożyczkowe względnie Gminne Kasy Kredyt ma charakter bezgotówko
Spółdzielc1e, tam 1aś, gdzie ich nie wy. Przyznane pożyczki nie b(!dą wy 

Ustalono, że oskar7.ony Korondyi. ma, pożyczek udzielają placówki r·lacane chłopom do rt::ki, len zosta
raszystowski kapitan żandarmerii był l'BR. ną użyte na pokrycie nale7.ności 
rcłnomo~nikie~ .. Ra ika i . Palffy'ego Kredyt udzielany będzie na nie- gminnych spółdzielni SCh za wydany 
na tereme pohcJ:· Zorganiz?wał on ·zbędne w drobnych chłopskich gospo chłopom sprzęt rolnirzy. 
specjalną .Ym~ę siepaczy, ktorzy mie darstwach maszyny i narzc:dzia, ku- Działacze społeczni, wdowy po za
h ~~zestmczyc w . zamordowaniu Ra- powane przez chłopów w Gminnych mordowanych członkach ORMO oraz 
:osi ego, Farkasa 1 Geroe. Spółdzielniach „Samopomoc Chłop- (hłopi dolknięcl klęskami żywioło-

1 ska'". wymi, będą korzystać z ulg przy Pa Justus Wysokość pożyczek przyznawanych wpłacie gotówki. 

Udowodniono, że oskarżony Pal 
Justus był od roku 1932 szpiclem po
licyjnym, który na Węgrzech, a póź 
niej we Francji pracował na rzecz po 
licji Horthy'ego. Następnie Justus żo 
stał agentem wywiadu jugosłowiań
skiego i francuskiego. Przekazywał 

Uwaga rolnicy 
•••••••••••••••• 

Konkurs dla hodowców krów 
kich danych. przesłanych .;>rzez u
czestników konkursu. 

W skład wymienionej ko'llt:lji wej 
dą m. in. przedstawic:ele :1!in:.;• r~r
stwa Rolnictwa, ZSCh oraz C:SM.T. 

on wywiadom zaqranicznym poufne WARSZAWA ~PAP). Cent!'ala 
\.~iadomoścl, 0 których dowiadywał Spółdzielni 1:'1leczarsko-JajczarsKich. 
si~ na zamkniętych posiedzeniach KC w I?Orozum:eni';l z Minis~>!~·st-m:-·..
Pilrtii Socjal-Demokratvcznej, a póż- Rolm~twa, ?głosiła konkurs dla ho
niej na po~iedzettiach KC Węgierskiej dowcow krow. Konkur~. ten ma :l;J 

Partii Pracujących. Ustalono również, j celu znalez;en:e J wyr~~me;11e h_c.-: 
i:e Justus prowadził robotę dywersyj I d?wców krow. o wysokr.eJ ~:;czn„-,;c:1 ,„ ...... „ .• „„ ••. „.„„„ ..• „ ••• „ .•• „„„. 
ną. w łonie partii oraz uczestnkzył w, oraz wskaz~me od~owi~d~ 0 - :1. , ~.c.
~plsku. zmlen:ającym do obalenia Wę I tod hodowl: dla. osiągnięcia .nc.„s1-
gierskiej Republiki ludowej. mum wyda1ności mleka. . * Udz:ał w konkursie, któcy r'>z-

W konkluzji s\.vego przemówie- poczi;iie się 1 pażdzi~rnika br. ! trwać 
nia (którego obszerne streszczenie . będzie do 31.grudrna b:., brac _ml•g~ 
zamieści nu . t • I wszyscy rolnicy, robotmcy rolni crai 

my w merze JU rze3- Państwowe Gospodarstwa Rolne. 
szvm Głosu") pro) to · j , " . . .rnra ~ zaz~- Hodowcy, którzy pragną sta;1;ić 
dał ?I~ ~flJka I Je~o. s1~dmrn do konkursu. powinni odp,1w-:2d•. ! eć 
wspolmkow - ~ary sm1erc1. I na opracowaną przez CSM.J ~'lk'i:'ię . 

Wyrok zostanie ogło..szony w so zawierającą szereg pylań, ii::~6r<! o-
botę. I publikuje organ CSMJ „Ml..,k'.J 

Sukcesy 
wo }sk Vietnamu 

- Jaja - Drób". 
Właściciele wyróżnionych luów o

trzymają wysokie nagrody, o ogól1<t.1 
wartości 1 miliona zł. Jako :::- : ~rW:Vi~ 
nagrodę przeznaczono . dwule•.nq, ra

Komunikatv 
W sobotę dnia 24 września br. 

o godz. 11-ej w sali Miejskiej Ra 
dy Narodowej, ul. Nowotki 16 od 
będzie się 

PLENARNE ZEBRANIE WOJE

WÓDZRIEGO KOMITETU 
OBROŃCÓW POKOJU. 

N a porz11dku dziennym - spra 

wa OBCH'JDU MIĘDZYNARODO 
WEGO DNIA WALKI O POKÓJ. 

Prezydium Komitetu 

U w.aga! 
MOSKWA (PAP). Agencja T .\.SS ' sową jał.ó"':kę,. jako drugą . 'r~~ C''ą 

donosi z Sydney, że wojska v 'cmqm I roczne ~ał~wk1 rasowe _c:ir;iz J''l~o 
skie po wyzwoleniu prowincji Bak- I c~wa;tą 1 piątą nagrodę połroczne Ja 
l~an k~ntynuują swą aktywną dzia- łowki rasowe. 

I p 1 , Kierownicy i referenci personal łalność przeciwko francuskiej armii oza tym w ascic'.ele trzech ·,;:ij- . . . . . . 
kolonialnej - w prow;ncji Kaoirnnk. I le~szych kró'VI'. w każdym w.i i·:wr.d3 - ni zatr~dlll~n! pa tereme Dz1elm
na półnO<'ny-zachód od prowindi ·!wie otrzymaJą po 200 kg rnakuc•n1i cy „Środm1esc1e - Prawa". 
Ba.kkan. l po jednej konwi do mleka. lub rl>w 1 W dniu 24.9 49 r. o godz. 13-ej 

Wojska. f;apcus~i.e zostały wypar- nowa.rtość tych nag.ród w pienią- odbędzie się odprawa, w lokalu 
te z 3 mleJscowo~c1 na poludn:e cd dzach, według uznah1a nagr·Jdzttnc- wla:;n•ym przy ul. Gdańskiej 75• 
Kaobank. Na pomocny-zachód cd go. St · · t tk" h b 
Kanoi wojska victnamskie wy;:woli- Nagrody przyznane będą roa m• l'Y . aw1enruc wo wszvs ie o o-
ły dalsze 4 mid~cowości. W ~rodkc- orzeczenia komisji sędziow~. : · l"!j w wiązkowe. 
wcj częsc1 Vietnamu wyzwohno Central; Spółdzidn: Mlccta:·~:o-;1&j ~ ..... - ... -----------
mie.iscowości Botuan i Fuonglam. czarskich no 'nr;nvd.7eniu "'·s .::y.:;t- ••• „ •.•.•.• „ .•• „ ••••.. „„ •.•.• „„ ••.• „„ .• 
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Rajk- Tito 
oraz ich 

. , 
c1en 

sz la wa o pokói 
Zbrodniczemu dziełu zniszczenia 

przeciwstawiamy ideę twórczej pracy 
kolejowe i załadunki okrętowe. 
UlepSZYll}Y jakość naszej produk
cji". 

Jak .wykonać te zadania - mó
wią o tym sami robotnicy. 

Dzień 2 października br. będzie czy apetyt imperializmu. Naszą botnicza zajmuje poważny odcinek 
clniem mobilizacji milionów lud:ti siłą jest praca i budownichvo po- frontu obrońcóu: pokoju. Jaki po
pracy na całym świecie do walki kojowe. I•'ront narodów, któremu win'.en być nasz plan walki o po 

: o pokój, przeciw zbrodniczym pła- przewodzl ZSUR - p'crwsze pań- kój mówi apel CRZZ, wydany w 
~ nom podżegaczy wojennych. stwo socjalistyczne - pow~ększa z związku z obchodem Dn· a Walki 
~ Nie łudźmy się, że można nau- każdym dniem swoje siły na ca- o Pokój. „W odpowiedzi na plany 
; czyć fabrykantów broni i ich łym świecie. Narody zw:ązku Ra podżegaczy wojennych przyśpie- Kopalnia „Karol" p'erwsza wy 
• wsp· 1 · k · · ł · k · d • k" · • d I konała przcdterm'nowo SWÓJ. plan : o ni ow urn. owania po OJU. z1ec 1ego i panstw emokracji u szymy termin wykonania planu 
•W g · k · · d 1 d • · d · · · 3-letni. ,,Tony we,gla, które wydo-

• : ipo om za zys ami są om z o - owe) pos1a aJą spnym1erzeńców :l-lctn•ego - czytamy w tym ape-
: ru przelać morze krwi - cudzej w masach pracujących w krajach lu. Damy krajowi dodatkowo dzie byliśmy j. które wydobędziemy do 
i krwi - . byleby zy:5ki były ~ęi{- k.apitalistycznych. Z nami są - u- l s'.ątki tysięcy ton stali, miliony koń.ca roku pnnad plan. będlł naj
: sze. Mozna natomiast stworzyc ta ciskane ludy kolon;nlne, które pod I metrów towarów włókienniczych, lepszą odpowiedzią tym, któny 
iką siłę obrońców pokoju, która noszą się do walki o wolność. dz'esiątki milionów cegły. Zwięk- r~rają ~ię sia_ć, m'ędzy ludźmi m;-
zdolna będzie poskromić zbrodni- Polska Ludowa i ~oJska klasa ro szymv i przyśp'.eszymy przewozy uJącymi P0~0J. niezgodę i fe!-

-----------------,•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••:••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••mcnt - oswiadczył przodownik 
:tei kPpalni, Roman 'Prar7.. „Tona-

- dywers·1a • szp·1egosłwo~~;l>:~~d;~:::;;:k:('~~1t>Jl:~=je:( I : chrzycielcm" - stwierdz'ł przo-
: downik tcw. Gam biec z załogi 

Morderstwa 
oto dzfeje haniebnej spółki titowskich trockistów z wywiadem USA ;„r{arol". 

. • . , : R!Jbotn:cv Bvdrroskfoi Fabryk: 
gwi:l.dek Dezsoc Nemeth, szef wę- ; w~gicr::<kich i zh:erać dane o we· 

12:icr akicp;o sztabu wojsk pogranicz- · wnętrznej sytuacji kr;;iju. 
nych - \\' dalszym cią.gu swych ze-1 Przedstawiając o~rnliczności, w ja
.o.:.:1ań stw! <>rdził, co następuje: kich z~mordowany został Moicz, ś>da 

„\V ;'.Ioskwie na jednym z oficjał- dek zeznclJP: 

wrnd amerykansk1 zwerbował łeren· 1 zn8:lazło dobitny ~y:az w prze1:zu- :Ti·ll'ków p~tan'•W li wykorzysta(: 
r51 Nagy, _Gy?rgy. Denu~ter, Andrasa cenm grupy trock1stow ze SzwaJca- :,, nl ; v~ł · 1· · t _ 
Kalmana 1 wielu mnych. rii na Węgry. : , ' . P~ n. P~".1"" '! racS~na ,1za o~ 

W roku 1945 - zeznaje dalej świa Następnie sąd przesłuchał świad- : "k P • . 07-':wil· rl.ziahi._lnosc: kom SJ . 
ka Miklosa Rety, który zaJ'mowuł • •• h'.lrl<l1 ?.ce1 :r.~łom:en• a. Wvnalazk1 

dek - p0stanowiono przerztlcić część ł stanowislw głównego inspektora w :1ow. Edw;orda Raur:huta. CZ€S awa 
grupy Szonyi'ego na tyły Armii Ra· jednym z oddziałów policji politycz- :Kuczmy ; Zv~munta Jerysza zosta 
dzieckiej na Węgrzech, w celu zor· nej Horthy'ego w mieście Pecs. :ły wprowadzone w życie, zapew ... 
ganizoll'ania wywiadu, dywersyjnej Opowiada on szczegółowo, jak zo· i~' ając oszczędność i w:ększą wy
działalnośt:i, sabotażu gospodarczego stał zwerbowany w charakterze agen: dajność produkcji 

ta·prowokatora oskarżony Andras : · · 
i szerzenia dezorganizacji. Ostatecz· Salai. świadek przytacza fakty, cha·: w !{atowicach na kopalni ,Wu-
ny cel polegał na obaleniu rządu de-- rakteryzujące niecną działalność :jek" agitatorzy partyjni po~tano
mokratycznego i przeciągnięciu Wę· szpiegowską i prowokatorską tego :wili uaktywnić swoją pracę i za
gier do obozu imperialistycznego. z~rajcy, k~óry obecnie zasiada na ła- :jąć się zwalczan'em. absencji, aby 
Grupę tę przerzucono na Węgry wie oskarz.onych. • . hwiekszyć dyscyplinę pracy. W 
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/\a marginesie 

Krucjata 
cza~nej reakcji 

Wzrost sił postępu w USA wy
wołuje niepokój wśród 1·eakcji 
amerykaf1skiej, mobilizującej 

· wszelkie środki i sposoby, by 
„przywołać do porządku" współ· 
obywateli, walczących o pokój 
i demokrację. Główną rolę w tej 
kampanii prześladowań i zastra
szania odgrywają: Federalne 
Biuro śledcze (F.B.I.), osławio
na komisja do badania działal
ności antyamerykańskiej oraz 
rozmaite organa administracyj. 
ne, zajmujące się „sprawdzaniem 
lojalności" funkcjonariuszów 
pa11stwowych, profesorów itd. 
Najbłahszy powód lub jakiekol
wiek doniesienie wystmczają do 
zapisania na „czarną listę", za 
czym idzie zwolnienie z pracy 
i bezrobocie. Ofiarą tej działal
ności padają tysiące osób. 

Dziennik „New York Post" do
niósł niedawno o takim fakcie: 
W Waszyngtonie jeden z urzęd
ników, odpowiadając na pytanie 
ankiety „czy nie utrzymuje pan 
stosunków z organizacjami fa .. 
szystowskimi" - napisał: „Nie" 
- z wykrzyknikiem. Wystarczy. 

1 ło to, by ofiarę poddano nowym 
. badaniom na temat: Co miał 
Ą oznaczać ten wykrzyknik? Czy 
j b.'.ld'.lny ,pra~ną! w ten sposób 
' podkrcśhc, ze Jest on wrog'em 

faszyzmu, a zatem sympatykiem 
komunizmu? itd, itd. Czy można 
się dziwić, że mnożą się wypad
ki samobójstw, popełnianych 
przez ludzi, którzy przechodza 

. piekło podobnych badań i docho: 
dzeń? 

11ych P''Zyjęć JHrazowicz powiedział, „Po opubi:kowaniu rezolu:ji Biura 
że wie JUZ o nmie od Palffy'ego i Informacyjnego !\loir:i: oś-.viadc~ył, że 
Brankowa i poprosił, bym zakomuni- solidaryzuje się z rezolucją i pragnie 
kował mu zebrane przeze mnie infor· zdemaskować działalność szpiegow· 
ma<.'.ic. Umówiliśmy się. że będziemy ską dyplomatów jugosłowiańskkh na 
się spotykać na oficjalnych przyj~- WęgTZerh. Rankowicz wydał rozkaz 
ciach. .:.\Irazowicz kazał mi zbierać sprowadzenia Moic7.a do Jugo<>ławli, 
dane o stanie sił zbrojnych ZSRR a jeśli to się nie uda - zaroordowa· 
oraz wybadać attache wojskowych nia go. Brankow kazał mi wykonać 
krajów demokracji ludowych o ich to zadanie. Ja odmówiłem. Rrankow 
stosunku do Tito. Mrazowicz zazna- i Błażicz poinformował o tym posła 
czył, ie po rezolucji Kominformu pra Mrazowicza. Wówczas Mrazowicz «>
ca wywiadu jugosłowiańskiego w świadczył, że żąda s.tanowczo, abym 
ZSRR została utrudniona i ja jako 'VYkonał rozkaz Rankowicza. Musia· 
przedstawiciel ludowo - demokratycz· łem się żgodzić i Mrazowicz wręczył 

. Na~tępme zez?awał sWJadek La· :szcieci~ie w warsztatach Te~h-
przy pomocy ·wywiadu amerykańskie 1os Lmdberg, ktory w 1943-44 roku: . b ł . R 1 · t PZPR 
go i jugosłowiańskiego. był naczelnikiem więzienia w Sato· : .niczn. O s ugi 0 me wa, . 

Prof. Gundlach z uniwersytetu 
w Waszyngtonie otrzymał dymi
sję, ponieważ odmówił składania 
zeznań przed „komisją do bada
nia działalności antyamerykań
skii?j", co mu zostało poczytane 
za „obrazę" tejże komisji. z uni
wersytetu w Yale usunięto prof. 
Marsalkę, specjalistę w zakresie 
historii i literatury rosyjskiej 
ponieważ krytykował pakt at: 
lantycki i wybrany był jako d~ 
legat na Wszechzwiązkowy Kon
~es <?brońców Pokoju. Za po
pieranie kandydatury :Henri Wal
lace'a w czasie wyborów prezy
denckich, z rozmaitych uniwer
sytetów USA usunięto ośmiu 
profesorów. 

nych Węgier mogę mu pomóc. mi swój rewolwer. 
Dowiedziawszy się o ośV11iadczeni':.1 ~wiadek Boarow udał się do Moi· 

Brankowa, w którym wyrzekł się on cza i usiłował wpłynąć na niego, by 
Tito, obawiałem się, że nas zdemas- zrzekł się swych zamiarów. Gdy 
lmje. :Mrazowicz uspokoił mnie za- Moicz się nie zgodził, doszło do kłót
pewniając, że oświadczenie Branko· ni, podczas której Boarow zastrzelił 
wa jest maskowaniem się. Moicza. 

Szantażem i gwałtem 
titowcy werbowali 

szpiegów 

świadek Józef Heggeduess stwier
dza, że został zwerbowany jako a
gent przez OZNA w czasie słu7.by 
w szeregach armii jugosłowi:ińskiej. 
W końcu stycznia 1946 r . został prze 
rzucony przez granicę w<.>gierską. \V 
Budapeszcie utrzymywał on kontnkt 
z B1·ankowem, Jaworskim a. później 
ze Smilianiczem. Na polecenie wy
wiadu jugosłowiańskiego świadek pro 
wadził działalność szpiegowską i dy. 
wersyjną, skierowaną przeciwko wę
gierskiej demokracji ludowej. 

Z kolei zeznaje świadek Lubica 
Hribar, która przy pomocy pogróżek 
i gwałtu została zwerbowana na 
agentkę wywiadu jugosłowiańskiego. 
świadek ma w Jugosławii kilku bra· 
ci. 

Po zabójstwie poszedłem do- misji 
jugosłowiańskiej - powiada Boarow 
- i zakomunikowałem Brankowowi o 
wykonaniu zadania. 

W tym miejscu oskarżony Bran
kow stara się dowieść, że nie dawał 
Boarowowi polecenia zamordowania 
Moicza. Lecz Śl\ iadek Boarow pod· 
trzymuj~ s1Ye poprzednie zeznania. 

Trockiści na żołdzie USA 

Następnie zeznaje świadek Iwan 
Fcldy. świadek podaje, że w latach 
1944 i l:l45 w Szwajcarii był łączni· 
kiem między grupą trockiŚtowską a 
amerykańską organizacj~ wywiadow 
czą, która działała pod pozorem ko
misji dobroczynnej kościoła unitar
nego. Na czele tej amerykań<1kiej 
organizacji wywiadowczej stał Noel 
H. Field. 

Szonyi - zeznaje świadek - opo
wiadał mi o kontaktach z Fieldem i 
o tym, ie do pracy dla wywiadu 
amerf kańskiego zwerbował go Dul
les. 

Za pośrednictwem Szonyi'ego wy-

raljaujhely. Opowiada on, jak oskar- :~ Rada .zakłado~a zreorgamzowa
żony Andras Salai zawiadomił go 0 :fY wspołzawodmctwo pra_cy, ~by 

Współpraca wywiadów I szykujące.i się ucieczce więźniów. :obejmowało ono wszystkie działy 
USA i Jugosławii W wyniku tego donosu - zeznaje :pracy. ' :--------------..'! świadek - w czasie starcia z oddzia : ł · z • k N p 1 

W roku 1945 - powiada świadek 
- pełniłem funkcję łącznika między 

grupą Szonyi'ego, znajdującą się na 
'Vęgrzech, a organami wywiadu a· 
merykańskiego w Szwajcarii, dokąd 
przekazywałem ł'ieldowi zebrane ma· 
teriały szpiegowskie. 

w maju 1946 roku przyjechałem 
po raz drugi na Węgry i przekaza
łem Szonyi'emu list Fielda. 

Z rozmów odbytych z Fieldem 
wiem <loit~adnie, że wywiad amer.r· 
kański stale współpracował ści.~le 
z wywiadem jugo.-!owiańskim. Wiem 
o tym również z opowiadania Lom
para i Grito Konfino. Ze szpiegiem 
jugosłowiańskim Grito Konfino '""Pół 
p1·acowalem ści:§le. · 

W kolic.•u świadek zeznaje, że w 
Szwajcarii istnieje wielka sieć szpie· 
gowska wywiadu jugosłowiańskiego. 
Następnie sąd przesłuchał świadka 

Andrasa Kalmana, który szczegóło
wo przedstawił działalność grupy 
trockistowskiej Szonyi'ego w Szwaj
carii. świadek zeznaje, że Field oka· 
zywał systematycznie pomoc mate
rialną Szonyi'emu i jego grupie. 

świadek w dalszym ciągu potwier
dza zeznania oskarżonego Sziinyi'ego 
o ścisłej łączności wywiadu amery
kaf1skiego i jugosłowiańskiego, co 

łami wojskowymi, które przybyły : ~z onkowie ~1.ąz u aucz. _o 
pod więzienie w dzień projektowanej : sk1ego postanowili rozpowsze_c1

1-

ueieczki, zostało zabitych wielu więź :n:ać materiały, dvtyczące .zmsz: 
niów, a pozostałych przy życiu stra· : czeń spowodowanych ostatnią WOJ 
cono. · :ną i wykazywać, jaką groźbę dla 
. świadelC Georgy Vandory zeznaje, ~pracy -0światowej stanowią przy
ze oskarżony Pal Justus polecił jej u-: gotowania do nowej wojny. 
tworzenie nielegalnej grllpy trocki· : . . 
stowskiej, przy czym każdy z człon·: Pracownicy PKS w Warszaw;e 
ków tej grupy miał następnie zor· Epostanowili uaktywnić dz'ałalność 
ganizować własne kolo. :T-wa Przyj. Polsko - Radzieckiej 

W okrc3ie weryfikaeji ' członków : na swoim terenie, aby w ten spo
W ęgierskiej Partii Pracuj~cych dał :.sób dać godną odpow:eciź rozbl
on nam wslrn.zów\\i, _ aJ:>yśmy 'rystę·: jaczom obozlJ .pokojU:; 
powali jako najgorętsi zwolennicy ! . . . 
ustroju demokracji ludowej. : ~ak w dzony ,w każd;rm zakła-

Justus niejednokrotnie mówił nam, :d~1e _pracy ~kład .do dzieła. umac 
ie należr przygotowywać się do :man•a ~~ko]u moze być zw1ęks~o 
czynnej walki przeciwko istniejące- : ny w ro1..nych formach. Wsz'!il.ne 
mu ustrojowi demokratycznemu i że :może być pomnożona wartość i 
w walce naszej okażą nam pomoc :wydajność pracy, udoskonalony 
USA i Jugo:>ławia. :Oasz oręż walki o pokój. 

Jako ostatnia zeznaje świadek La-~ Plan Marshalla przyniósł nairo 
słona Fleisclmer. Podaje ona, że od :d E k d · b 
lutego 1945 roku do lipca 1948 roku ! c~ uropy ryzys, nę zę I ezr~ 
była osobistą sekretarką oskarżone-: boc.e. Nasz plan pracy przynosi 
go Pala Justusa. :narodom pomyślniejsze jutro i u-

Fleisclmer opowiada, że Pala Ju. im~cn:a siły ś~iatoweg~ obozu. po 
stusa często odwiedzał attache pr:i.· :koJu: Zbrod~nczem'.1 dz1t;łu zn1s~
sowy misji francuskiej w Budapesz- • czenia przec1wstaw.amy ideę twor 
cie, Gacheaut, który odbywał z Ju·: czej pracy dla szczęścia ludzkości, 
stusem długie rozmo..,vy. :uwolnionej spod uci~ku. 

Rozprawa trwa. i E. Puacz 

Gdy pewnego razu zgłosiła się do 
misji jugosłowiańskiej w ·Budapesz· 
cie, podczas rozmowy Jaworski z~ 
pytał, czy nie zamierza wrócić do Ju. 
gosławii. Hribar odpowiedziała prze
cząco. ••~•••••••••••••••••••••••••a•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••„••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••~• . . 

Po pewnym czasie Jaworski i Cza
czinowicz zaproponowali świadkowi 
jako Jugosłowiance, współpracę z wy
wiadem jugosłowiańskim. 

' „W odpowiedzi na moją odmowę 
- zeznaje świadek zaczęli ml 
grozić. W lecie 1947 r. Czaczinowicz 
powiedział mi, że jeden z mych bra· 
ci został aresztowany. Jeżeli nie bę
dę pracowała dla UDB - powiedział 
Czaczinowicz - brat mój zostanie 
stracony. Na to nic nie odpowiedzia
łam. Po pewnym czasie poszłam do 
konsulatu jugosłowiańskiego po wizę 
na wyjazd do Wiednia. W konsulacie 
nieoczekiwanie zamknięto mnie w po· 
koju, a w dwa dni później dwaj 
współpracownicy misji zmusili mnie, 
bym wsiadła do samochodu i wraz 
z jeszcze jednym cywilnie ubranym 
człowiekiem zawieźli mnie do grani· 
cy jugosłowiańskiej. 

„Pod grozą śmierci - zeznaje 
świadek - zgodziłam się podpisać 
odpowiednie zobowiązanie. Następnie 
Czaczinowicz odwiózł mnie z powro.
tem do Budapesztu." 

Rankowiczwvdal rozkaz I 
zamordowania Moicza 

Sąd z kolei przesłuchał świadka 
Ziwko Boarnwa, byłego współpracow
nika misji jugosłowiańskiej w Buda
peszcie, który na rozkaz Rankowi· 
cza dokonał mordu na. osobie l\'liłcr 
sza Moicza. 

Boarow zeznaje, że został wysłany 
do Budapesztu przez wywiad jugosło 
wiański jako attache prasowy misji. 

Brankow, który był głównym re.
prezentantem UDB na Węgrzech -
stwierdża świadek - kazał szeroko 
popularyzować osobę Tita. Równo
cześnie miałem zorganizować sieć 
sznieJ?owska wewnatrz organizacji 

Polska Wy sto Wa w 
manifestacją 

. , . 
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18 wrześn:a odbyło się zam
knięcie wystawy polskiego lek
kiego przemysłu w Mos!cwie. Mi 
mo, że wystawa trwała przez 
trzydzieści dni, tego ostatniego 
dnia zainteresowan:e publiczno
ści moskiewskiej 'było i;ak samo 
żywe jak na początku 18 
września zwiedziło wyŚtawę 
18.500 osób. Bywały zresztą dn'., 
kiedy frekwencja przekraczała 
35.000 osób. Ogółem w ciągu 30 
dni wystawt: ?.wiedzilo akoło 300 
tysięcy osób. Nie mniejs·lym po
wodzeniem cieszyła się f:lia wy
stawy, mieszcząca się na <Dw~r
cu Leningrad'lkim w M'.lskwie. 
Zwiedziło ją przeszło 92 tysiące 
osób, pragnących obejrzeć wyro 
by polskiego przemysłu kolejo
w ego. 

N:e tylko mieszkańcy Mo
skwy, lecz również dzie~L1tk. t y 
sięcy osób z pobliskich i odle 
głych miast i wsi przybyły na 
wystawę. W księgach pamiątko
wych znajdujemy przeszło 1500 
rozmaitych wypGwicdzi we 
wszystkich prawie językach na
rodów ·wielonarodowego Związ
iku Radzieckiego. tlVlieszkai'icy Ki 
jowa : Tbilisi, Sw:erdłowska i 
L eningr adu, l[)alek iego Wschodu 
i S;>nberii, Tallina, Rygi i Kujby
szewa zaip:sali ttu swe wrażenia. 

Ludz.ie :radz:eccy z dużym za
interesowaniem oglądali tkaniny 
i kryształy, obrabiarki, trąkto
ry, samochody i prze.piękne oka 
zy sztuki ludowej. W ostatn:m 

dniu wystawy u wejścia do pa
wilonu sztuk plastycznych, sta
ła długa kolejka zwiedzają~ych, 
a przed makdikim ek.ra::iem, na 
którym wyświetlano polską kro 
n:kę filmową stał tłum aż do 
późnego wieczora„. 

Ludzi radz:eckich interesowa
ło na W)'stawie wszystko, co mo 
glo pomóc im w bli:iszym pozna 
niu życia narodu polskiego. Za
trzymywali s:ę przed dużą pła
skorzeźbą. :przedstawiającą ży
ci~ na Ziemiach Zachodnich. Lu 
dzi radzieckich cieszy fakt, że 
te rdzenne ziemie polski~ 2.0Sta
ły już całkowicie zagospodaro- ' 
wane i ożywiane. 

Ludzie radzieccy pa~ną na 
stoiska. na których zobl·azowa
n a jest odbudowa zrujnowanej 
Warszawy. Cieszą ich post~:py 
prac. cieazy, że w okre.3:e planu 
sześcioletn 'ego w Polsce zbudu je 
się 660.000 izb mieszk alnych, z 
uznaniem stwierdzają, że rośnie 
tempo budownictwa w Polsce. 
Zachwycając się sukcesami 

Polsk: Ludowej na polu zakła
dania fundamentów socltli'zmu, 
ludi.!e radzieccy z głębo\~ą ra
dością podkreślają, że naród 
polski szeroko stosuje dośwlad
~enia budownictwa ZSł"..R. Cie
szy,.. ich, że podobn:e ;jak w 
Związku Radzieckim - prr.o
downików pracy w Polsce ot.a.
cza s~ę opieką, odznacza orde
rami i medalami, t>isze sie o 

n:ch w gazetach. „Było ml bar
(lzo pnyjemnie napisał w 
księd~ pamiątkowej kapitan 
s:rotkin - kiedy patrzyłem na 
portrety lud:zi, kt6rzy tworzą te 
wspaniałe wyroby, zademonstro 
wane na wystawie". 

W faktach tych ludzie ra
dz:eccy widzą owoc przyjaźni ra 
dziecko-polskiej, jej życiodajną 
siłę posuwającą naprzód Polskę 
na drodze postępowego rozwoju. 
Dlatego też tak długo zatrzymy
wali s!ę zwiedzający przed :fo
tografiami i witrynami, tak u
ważn:e oglądali rysunki d ziecię 
ce, obrazujące przyjazne uczu
cia natodu ipolsk:ego do naro
dów ZSRR. Ludzi rad·liecklch v 

raduje fakt, że rosną szeregi To 
warzystwa Przyjaźni P ;)l;;ko„Ra 
dzieckie j. Głębokie zadJwolenie 
Wy-\volu je i ten fak t ró.vn:eż. że 
na murach domu w K~·ako ;v'.e, 
gdzie w Jatach 1912-1914 m:esz
kał Lenin, wmurowano tablicę 
pamiątkową, że z taką mil')~cią 
pielęgnuje się grob y żołnierzy 
radz:ecldch, którzy odd"l: życie 
za wyzwolen ie P olski. 

Zbliżenie duchowe ob\! naro
dów widzi człowiek radzicck i w 
fakcie licruych wydań utworów 
llteratury rosyjskiej i radziec
kiej w języku polskim. Po
wszechną uwagę przyciągała wi
tryna z utworami Gogol:\, TuT
geniewa, Tołstoja, Gorkiego, Szo 
łochowa.. Serafimowicza i w !elu 

:.nnych pisarzy, przełożonymi na 
język polsh-i. 
Zwracając się do mas pracują 

cych Polski - A. Stepczenko. 
były robotnik, obecnie oficer Ar 
mii Radzieck:ej, pisze: ,,Z całe
go serca cieszę slę z waszych 
sukcesów w budownictwie socJa 
llstycmym i iym:ę jeszcze wlc:k
szycb". 

„Człowieka ogarnia uczucie 
dumy - pisze pracownik nau
kowy Łazowski - ktedy widzi, 
do czego zdolny jest naród pol
ski wYZwolony spod ucisku bur 
iuazji na.rodowej i obcego im
perialfamu". 

Gdy zapytaliśmy dyrektora 
wystawy W. Kulę jalkie wraże
nia zabiera z sobą z Moskwy, 
pow:edziat: „Uderzyła nas prze
de wszystldm niezwykła żądza 

wiedzy ludzi radzieckich, ich 
przyjazny choć bardzo wyinaga 
ją.cy stosunek do wszystklr.go, co 
ogląda.li. Krytykują oni neczo
wo - jeśli widzą braki, ZachWY 
ceni jesteśmy mles-ikańc:imi 
Meskwy i Moskwą. Wiele sły
szeliśmy o Mcski.,ie, oglądaliś
my na. filmach, czytalL,my o niej, 
ale to, co zobaczyliśmy tutaj -
wspaniały rozmach budow.aic
twa miejskiego, piękne. staoje me 
tro, parki i teatry - :.>neszło 
wszelkie oczekiwania.. l'rzyjem
nie na.m było, że wszędzie, gdzie 
b}'Waliśmy, mogliśmy nawlązać 
bliski i przyjazny kontakt z ludź 
mi radziukimL 

To ponure dławienie wszelkiej 
myśli postępowej, kultury i de. 
mokracji wywołuje głębokie obu· 
rzenie wśród coraz azarszych k61 
społeczeflstwa ame~ański~gQ; 

Stale wzrasta opór wobec tej 
brutalnej „krucjaty" antydemo
kratycznych terrorys ów, inspi
rowanych i opłacanych przez 
giełdziarzy z Wall-Street. 

Drugie wydanie 
Wielkiej 

Enc-yklopedii 
ZSRR 

Zapowiedź ukazan:a się w naj
b.liż.szym czasie II wydanifl Wielkiej 
Encyklopedii Radzieck!ej wywołało 

wielkie za:nteresowanie wśród sze
rokich rzesz społeczeństwa radziec
kiego. Aczkolwiek II wydanie ency
kloped:i ukaże się w wielkim nakła 
dz:e 300 tys. egzempl„ przedpłata na 
nią wyczerpana została w 1\Ioskwle 
w clą.gu kilku dni, 

Jeszcze w ciągu b. r. ukażą się trzy 
pierwsze tomy encyklopedii, zawie
rające prace i artykuły 1.2<10 auto
rów, w tym prezydenta. Akademii 
Nauk Wawiłowa, Czuda.kowa, Miku· 
lina itd. 
Nakład pracy, związanej z wyda

niem encyklopedii, charakteryzują 

następujące cyfry: każdy tom en
cykloped:! skiadać się będzie z 50 aT 
kuszy druku. Encyklopedia 7.awle
rać będzie objaśnienie 100.DOO wyra
zów. Do druku każdego tom11 ruży
je się 560 ton papieru. Mate~·ieły za 
mieszczone w encyklopedii będą bo
gato 'ilustrowane. Przew:duje się ok. 
30.000 ilustracji oraz setki ma-p ge
ograficznych i historycznych, w tym 
wiele kolorowych. 

Gazyftkac!a Moskwy 
W stolicy rndzieckiej na coraz 

szerszą skalę prowadzone Eą prace 
r.ad gazyfikacją miasta. W ciągu l:l 
miesięcy rb. zbudowano nowe magi· 
strale gazowe ogólnej długości 28 
k::n i włąt.-zono do s\eci gazowej 
27.420 mieszkań, czyli o 7,5 tys. wię 
cej niż p1zewidziano planem. Rorzny-
plan gazyfikacji 31 tys. mieszkari. zo
stanie wykonany w ciągu września 
rb. Zastosowanie nowych mechani· 
zmów przy gazyfikacji miasta przy· 
czynia się do znacznego podniesienia 
wydajności pracy, co jest rękojmią 
p1zedterminoweao wvko.nani<i .clanu 

J rocznego. 

' 
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Rola i zadania aparatu brakarskiego 

Program budowlany Co już zdziałano i. co jeszcze niedomaga w PZPR Nr 2 
W walce o wysoką jakość pl'IOdukcji poważną rolę spełnia 

nparat brakarski Do brak a:rzy należy właściwa i słuszna 
ociena towaru, wytwo;rzonego przez tkaczy. Oni kwalń.:fikują 
daną sztukę do właściwego gatunku. Odpowiedzialna to pra 
ca i nowy regulamin premiowania słusznie przewiduje zna· 
czne premie dla dobrych brakarzy, a natomiast potrąaemia za 
niewłaściwą kwalifikację t owaru. Lecz nie na ilym kończą 
się obowiązki brakana. Z adaniem jego jest oddziaływać 
wychowawczo na tkaczy, w skazywać przyczyny błędów, czu· 
Wać nad tym, aby tkacze poprawiali swą produkeję. 

J esteśmy w brakami PZPB i braki. P()dobnie wakzą o ja• 
Nr 2. Na tablicach brakar- kość - Józef Pietrzak, Anna Za

skich przesuwają się różne tkani- gorzda., Maria Sobczak, Weronika 
ny, szerokie i wąskie, cienkie sa- Walczak i wielu innych. 
tyny i grube sybiry. Przeglądacze _Jest wiele takich tkaczek -
nie spuszczają z nich oczu. Nie mówi trzeci br.akarz tow. Modrze 
ujdzie ich uwndze nawet najmniej jewski _ którym wystarczy raz 
szy zryw lub drobna plamka. tylko pokazać błąd i wytłuma-

Starszy brakarz tow. Władysław czyć, w jaki sposób go uniknąć, a 
IUerczykowski opowiada nam, jak zaraz poprawią się. Są jednak i 
tkacze przyjęli nowy system pre- takie, które mimo wielokrotnych 
miowania: upomnień stale powtarzają ta sa-

- Zaraz po 1 wrześn'a. gdy za- me błędy. Take tkaczki przy 
częliśmy wzywać tkaczy do t:;rkich nowym regulaminie premiowania 
błędów które dawniej nie były snme sobie szkodzą. Gdyż nie zdo 
brane pod uwagę, i gdy dowiedzie będq premii a potrącenia mogą 
li się. że na primę mogą wejść być dość duże. Dla brakarza 
najwyżej 4 błędy. mieliśmy tutaj prawdziwą radością jest przeglą
przy tablicach wielu niezadowo- danie całkowicie bezbłędnego to
lonych. Cała początkowa złość waru. Brakarze „dwójki" ze 
skupiła się, oczywiście, na nas. swej strony przY.czyniają s : ę rów 
Lecz już po kilku dniach tkacze nież do poprawy jakości, usuwa
sami zrozumieli, że nowy regula- jąc specjalnym płynem plamy w 
min będzie korzystny dla wszyst.,. towarze. 
kich, pragnących rzetelnie :praco- • • • 
wać. Obecnie mogę śmiało powie 
dziec, że jakość towaru poprawia 8 rakarz !Powinien być cierpli 
s!ę z każdym dniem. . wy i wyrozumiały. Często 

Przy sąsiedniej tablicy brakarz zdarza się, że tkaczka przybiega 
Waeozyński przeciąga sztuikę tkacz z i:eklamacją., . dom~gając s_ię po
ki Marii Kmiotek. Jeden błąd, wtornego przeJr.zema. sztuki. r:i:rze 
drugi, trzeci'. Stara tkaczika z ba wted! przec1~gll.ąc towa! J~Z 
ni~kojem wypatruje końca. cz~ raz i .J?O~azac tka~z;e, ze nie 
I nagle westehnienie ulgi, _ nie miała racJi, ze towar J_eJ wykazał 
było więcej błędów. Towar za- ~ereg. blędó~, ~kutk1em cz_ego 
kwalifikowano ·do primy. Ob. m~ mogł byc zahcz<my do primy 
Kmiotek nie tai swej radości. lani do extry. 

Nie tyle chodzi jej o zawbek, ile Czy w PZPB Nr 2 wszysc_y br.a 
o ambicję. Ona, doświadczone) karze stoją już na wysokości zada 
tkacz!ka winna !Przecież wytwa~ nia i dobrze wypełniają swe o
rZać dqllry towar, a :nie sekundę bowiązki? :Wydaje nam .się, że 
„ •... -•.........................................••.•........ „ ............................. ·-···· 
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"Wełniana 
walc~y 

jedynka" 
• • o na5wyzszą jakość 

jeszcze nie. Obserwujemy na 
przykład taką, scenę. Przed jed
ną z tablic.stoi młoda tkaczka. 
Brakarz monotonnym głosem wy 
licza jej błędy: paski gęste i rzad 
kie, zrywy. Tkaczka nie okazu
je zainteresowania, a brakarz tak 
że nie kwapi się, aby wytłuma
czyć jej, w jaki sposób ma tych 
błędów unikać, nie przemówi jej 
do sumfonia, żeby zabrała się do 
solidniejszej pracy. W tym wy
padku tkaczka nic nie skorzysta
ła, a brakarz nie wypełnił swego 
obowiązku. 

Kierownictwo PZPB Nr 2, prag 
nąc stworzyć wyszkolony i odpo
wiedzialny aparat brakarski, zor 
ganizowało specjalne kursy dla 
przeglądaczy. Raz w tygodniu 
gromadzą się wszyscy i inspektor 
jakości produkcji tłumaczy i\'.1, 
na czym winna polegać ich pra
ca, 1 jaka ciąży na nich odpowie
dzialność. KM:dy z brakarzy w 

obecności inspektora musi przej
rzeć kilka sztuk towaru i zakwa. 
lifikować je. „ • 

W yniki pracy tkalni PZPB 
Nr 2 z ostatnich tygodni wy 

kazują, że walka o jakość nie o
siągnęła tutaj jeszcze właściwego 
nasilenia. Na 100 metrów zdarza 
się przeciętnie 6; 5 błędów. Ilość 
braków stanowi 17,6 procent ogól 
nej produkcji. 

W dążeniu do stałej poprawy 
poważną rolę spełnić musi aparat 
brnkarski. Dlatego też obowiąz
kiem kierownictwa wszystkid1 fa 
bryk bawełnian:rch i inspektora
tów jakości jest zwrócen· e jesz
cze baczniejsze uwagi na pracę 
brakarzy. Częściej przy tablicad;. 
w fabrykach winni również zja
wiać się przedstawiciele Rady Za 
kładowej i orgnnizacji padstawo
wej. 

M. S. 

/\lu ulicacT. i placach wielu miast Niemiec Zachodnich dotychc::as piętrz11 
·się grn:y, sterczą ruiny. jako pozostałości dzial01I. wojP11nych. Ok. 1 mi· 
liona mieszkrnlców Trizonii, tzw. ludzie 11odziem11i gnieżdżą się tv piwnicach 
i dawnyc.~h schro1111ch przl!ciu1lotniczych. 

Ws:ysvko to jednak 11ie wzms::a anglosaskich okupantów, którzy spratt·ę 
!1udou'Y 11 -ou·ych mieszkań rralctujq z zupełną obojrtaościq. Interesuje ich 
rwtominst t>111to1rn rowiaitych lohali i pr:;edsiębiorstw rozrywkowych, pr::e
::11nc:onyct do uprzyjemniania życia oficerom i żołnier.zom wojsk okupa· 
cyj11ych. 

Na te delikntnie mó1Ciqr „nieitspólmierno.{ci" zmuszony byl :nt'Tócić 
i-wagę nawet labourzystowski orgrm - „Daily Herald", który - pisząc 
o programie budowlanym brytyjsl>ich idadz okupacyjnych - w ten sposób 
ten program charakteryzuje: 1 

„Na rierwszym miejscu postawiono lnidowę domów publicznych ( !), 
foksusowy:;h restauracyj, obsłrtgujących spekulantów z „czarnego rynku", 
hm i eleganckich sklepów„. A dalej dziennik podkreśla, że - choć liczba 
l·ezrobotnych w Zach. Niemczech przel.-roc:yła już cały milion - władze 
wiglosaski·· wyrzucają na cele „rozrywkowe" wojsk okupacyjnych ok. 1 mi· 
li1.rd11 ( ! ) marek rocznie, tl'yci.~niętych, oczyu·iście, z hies::;eni niemieckiego 
{l()(lat11il.-11. 

Jul• 11·;mila z tyclz nie podejr:;rmrcl1 o stror111iczn.ić i11formncyj, anglo-ame· 
I') hmisl•i system ok1,{Jllcvj11y, niezależnie od s1qch szczególnych aspektów 
1; 0/it) cz11,·ch. ma również tiodne U!l'a,i aspekty innrnlno-obyczajowe i spo
łcc::11e. Se1u ich można IJy stre.~cić krótko w tak·im oto zdaniu: Jak naj
u·ięcl'.i clumóu; publicznych <lin żołnierzy wojsk okupacy,inych - jak naj-

mniej do111ó1c mieszkalnych dla ludności cywilej, uszczęśliwianej okupacji! 
, l.-ult11r1rn1·gerl11v" z Zaclwd1t. 

B. D. 

~..!.~~ ,~.i. dzianin ~.P..!~!.,i jakości 
Niedomagania i perspektywy na 

Co ustala plan 6-letni i co 
przyszłość przemysłu dziewiarskiego 

można jeszcze dziś udoskonalić 
PRZEMYSŁ DZIEWIARSKI nie należy do przodujących w branży 

1\'łókienniczej. Rozmaite przyczyny, z których na pierwszym miejscu 
trzeba wymienić brak dostatecznej ilości wykwalifikowanych kadr 
i w z.nacznym stopniu wyniszczony park maszynowy, zbytnie jeszcze 
mimo przeprowadzanej w Łodzi komasacji rozdrobnienie zakła'llów 
sprawiały', że zarówno ilość, jak i jakość wyrobów dziewiarskicł{ nie 
odpowiadają wymaganiom konsumenta. 

Przed przemysłem dziewiarskim 
stoją jednakże już dziś możliwo

ści skończenia z ową niepochlebną 
rolt zaniedbanego kopciuszka prze
mysłu włókienniczego. Perspektywy 
te ukazuje Plan Sześcioletni, który 
dla przemysłu dziewiarskiego został 
Już opracowaiiy i pr:red kilku dniami 
zatwierdzon:r przez Państwową Ko· 
misj~ Planowania Go<1podarczego. 
Plan ten przel\.iduje, że prumysł 

dziewiarski w ciągu nadchodzącego 
sześciolecia stanie w rz~dzie pl'zodu
jących g-alęzi naszego przemysłu i źe 
jego wyroby całkowicie zaspokoją 
potrzeby i ~·ybredne gusty odbior· 
ców nie tylko na Tynku krajowym, 
ale z powodzeniem b~dą również kon 
kurować z wyrobami zagranicznym!. 

Nowe zakłady 
dziewiarskie 

Przyczyni się do tego przede wszy 
stkim budowa nowych zakładów. Vj 
różnych częściach Polski powstan:! 
nowe ośrodki przemysłu dziewiar~J..le 
go, 'l'l"yposażone w najnowocześniej
sze urządzenia techniczne. Różnego 
rodzaju wyroby dziane produkować 
bl,ldą, w my:ll Planu Sześcioletniego, 
Kraków, Sosnowie::, GdaitSk,, War· 
szawa i Przemyśl. W Łodzi budowa 
nowvch obiektów umożliwi całkowi
tą ·komasację drobnych zakladtiw 
dziewiarskich. Dzięki temu znacznie 
wzrosną istniejace możliwości lll'O· 
dukcyjne. 

syłanie naszej młodzieży do Czerho
słowacji, dla pogłębienia jej umie
jętności zawodowych. 

Estetyka produkcji 
Innym poważnym zagadnieniem, 

stojącym przed naszym przemysłem 
dziewi:mikim, jest sprawa jakości. 
Nasze " ·yroby dziewiarskie jeszcze 
niejednokrotnie nie zaspakajają wy-
1togów konsumenta, pragnącego na.
bywać wyroby nie tylko dobre ale 
i ładne. Temu drugiemu warun

1

kowi 
dziś jeszcze czę$to nie odpowiadają 
wyroby dziewiarskie :r.awet I-go ga
tunku. A chcemy przecież nosić pu
lowery, koszule, skarpety, wykonane 
barwnie i pomysłowo, dobrze skroj&
ne, o urozmaiconych wzorach. Do 
rozwiązania tego zagadnienia wyro
bu dzianin bardziej estetyeznyęh 
przystępuje już obecnie . Centralny 
Zarząd Przemysłu Dziewiarskieg~. 
N'iektóre fabryki przeprowadzają róż 
ne próby, w wyniku których powin
ny pojawić się na rynku dzianiny nic 
tylko dobre, ale i ładne. 

Pobudzić iniciatywę 
robotników 

Plan Sześcioletni przewiduje, ie 
do roku 1955 nastl).pi wzrost wydaj
ności przemysłu dziewiarskiego o 40 
procent. Będzie to możliwe przede 
w;.:;zystkim dzięki budowie nowych 
obiektów i szkoleniu kadr. Niemniej 
poważni). rolę odgrywa również współ 
zawodnictwo pracy. Na tym odcinku 
sytuacja obecnie różnie wygląda w 

różnych zakładach. W łódzkich za- wyżką plany miesięczne (ostatni 
kładach przemysłu dziewiarskiego w plan miesięczny nie został wykona~ 
sierpniu udział we współzawodnictwie ny jedynie przez dwa zakłady -
brało przeciętnie niewiele ponad 36 przez wspomniane wyżej zakłady fm. 
procent liczby zalóg. Jest to mniej, Konopnickiej i zakłady w Gdańsku), 
aniżeli w innych gałęziach przemy- to są 'o sukcesy, które jednak nasu
słu włókienniczego. Ale i ta liczba wają pewne refleksje. Nie trudn~ 
36 proc„ przeciętna dla wszystkich dojść do wniosku, że przy planowa
łódzkich zakładów dziewiarskich, nie niu nie uwzględniono, a później nie 
daje jeszcze właściwego obrazu. Są wykonano wszystkich możliwości, 
bowiem zakłady, w których współ· tkwiących w ząkładach. Plal}y mie
zawodnictwo kształtuje się na nad- sięczne wykonują również zakłady, 
zwyczaj niskim poziomie. Wymieni- w ld;órych współzawodnictwo nie 
my chociażby zakłady im. Konopnic- s~oi na wysokim poziomie i w któ
kicj, gdzie zaledwie 11 proc. zalogi rych .następowały dł(tższe postoje 
bierze udział w tym ruchu. W za- czy to z przyczyn technicznych, czy 
kładzie !m. Kasprzaka, według oce- też ze złego ułożenia urlopów. Ozna~ 
ny Centralnego Zarządu, przodują- cia to, że plany zamierzone były 
cym, udział we współzawodnictwie minimalne. To muszą mieć na uwa• 
bierze 59 proc zatrudnionych. Zresz- dze i Centralny Zarząd i dyrekcje 
t~ w wielu . wypądka.ch W!!półzawo~ poszczególnych zakładów przy opra 
mctwo, choć formalnie is tnieje, w cowywaniu planów na rok przyszły. 
praktyce często nie jest postawione Trzeba poznać wszystkie MOżLI
na nale:lytym poziomie. WOśCI zwiększenia produkcji i zgo-

Na od(: inlrn współzawodnictwa jest dnie z nimi opracowywać nowe pia. 
więc wiele jeszcze do zrobienia. P:>lę ny przy współudziale czynników 
do prncy mają tu rady zakładowe i partyjnych i związkowych. 
organizacje partyjne, w nicktóry•!h 
zakładach przejawiające zbyt mah 
inicjatyw(;', oraz Centralny Zarząd i 
dyrekcje fabryk, ograniczające się 
wielokroć do biernej po:-1tawy \VY. 
CZEKIWAXfA I REJESTIWWA. 
l\ I.A tylko liczby w;;półzawodnicza. 
cych. Tl'zeba bndać przyczyny, kt6i:e 
nie doµu;;zczają do umal"owienia rn
chu współzawodnictwa i stwarzać 
odpowiednie dla jego rozwoju wa
runki. 

Zbytnia „ostrożność" 
w planowaniu 

.Jeśli \Yięc przemysł dziewiarski bę 
dzie mógł prawdopodobnie zakoń
czyć wykonanie planu rocznego na 
kilka tygodni przed ter minem, a po
szczególne zakłady wykonują z nad-

„ 
* 

Uwagi te - do innych jeszcze po
wrócimy - nłlsuwały się nam na 
naradzie technicznej dyrektorów za
kładów dziewiarskich, zorganizowa
nej przez Centralny Zarz:Jd. 

Na zakończenie jeszcze jedno: 
W ci!!gu jednodniowej narady trud
no jest wprawdzie omówić wszyst!de 
zagadnienia, dotyczące poważn~j ga
łęzi przemysłu. Jednego jednak na 
żadnej z takich konferencji. nie W•)l· 
no pominąć. Jest nim zagadnienie 
oszczędności, które wysuwa się na 
czoło wszystk'ich problemów naszego 
życia 'gospodarczego. Czyżby prze· 
mysł dziewiarski nie realizował żad
nych planów oszczędnościowych? 

Ski. 
Dziewial'stwo polskie przed wojną 

było opanowane przez Niemców, zaj
mujących wszystkie niemal stanowl· 
&ka kierownicze. Dziś odczuwa się 
poważny brak wykwalifikowanyc·n 
l'obotników, a szczególnie personelu 
kierowniczego. Ten fakt i perspek
tywy rozwojowe na najbliższą przy
szłość stawiajlł przed przemysłem 
dziewiarskim JHląee zagadnienie wy
kształcenia n~vych kadr, które sta· 
ną przy maszynach w nowych zakła
dach i uzupełnią istniejące luki. Do 

Nasi korespondenci fabrJJczni viszą 
I •• ł ••• Ił •• Ił 1 .1u1 ·1. ł. , .• 1 11u 1 I.,;,, I • . • •.••••• 11 Ił • .•• I. I li 

Manifestacja siły sojuszu robotniczo-chłopskiego 
Dożynki w świetle korespondencji 

ka przez człowieka, bez woj'.ly l gło 
du". 

iDa'\yno ~~ nłe pi~ o „ wel· 
nlanel ~ynceH, Jttór.a pierwsza -za
P<>CUltkowalą tworzenie brygad naj 
'Viryżsw,j jakOScl. Osią zainteresowa
llia są obecnie zakłady · przemysłu 
ba.wcln,li.anego i przygotO'WU!ące s:.ę 

laurach początk<>wych sukcesów? szkół dziewiarskich różnego stopnia 
Załoga PZPW Nr 1 z za:ntereso- kierowane więc będą liczne zastępy 

waniem oczekuje na wyn:ki trzecie- młodzieży, szczególnie żeńskiej. W 
go etapu wspókawodn:ictwa. ramach szkolenia przewiduje się wy-

C:?ra~ ści_ślejsze i s~rd~~:ejs;zę I Nasz korespondent chł·:ipski ze 
zbhzen;e między robotnikami l chło- Skrzyńska - ob. Wiziński - p~sze: 
parni, pogłębiające sojusz robot.-:i- „Z tego wielk:ego święta mie5r.kań
czo-chłopsk: wyraziście uwypukliły cy naszej gminy wynieśli w:ażenie 
odbywają~~ się . ostatnio na -w~iach niezwyciężonej siły sojuszu robotni
uroczystosc;. doz~nlrnwe .. w, ~tory~h czo-chłopskiego, w oparciu o który 
masowo uczestmczyly łodz,ne ek:- będz:emy budować naszą szczęśli
PY robotnicze. wą przyszłość b ez wyzysku ctlow!e-

Z cytowanych przez nas k lrespon 
dencji wynika jasno, że ostatn!e do
żynki przyczyniły się do dalszego u
mocnienia sojuszu robotn:czo-ch!op
skiego dźwigni Polski Socjali
stycznej. 

do ·korikursu zespoły tkackie. 
Lecz w PZPW Nr 1 nie osln'oła an: 

na chwilę wa·lka o wysoką jakość 
tkanin wełnianych. Brygady rywali
rzują b ez :Przerwy między so~ą o le
psze wynik:. Wre ciągłe '1/Spólza
\vodnictwo o to, kto lepiej, kto w:ę-

• 
Listy naszych Czytelników 
11'11 , ..... ; Qlth• 11 11 „„„ "' 11!·· ,,,. .„ ~ „ ... • „~ ''"' 

Kierownictwu Stacji Opieki. 
nad Matką i Dzieckiem pod uwagę 

ccj. Dotychczas w t rzecim etapie wy Począwszy od sierpnia br. rlzieci 
niki są następujące: rnbo!ników i pracowników przemy-

Na czoło wysunęły się zesp0ly tow. :.lewych otrzymują na kos;>: t swych 
tow. Skrokowej !100 proc. -prim y, zakładów pracy za pośrednictwem 
115 pro<:. wykonania planu), : Zy· Slacj i O!)ieki nad :t- fa tką i Dzieckiem 
gmunda (100 proc. primy. 109 proc. talony na paczki żywnościowe. 
wykonan:a planu). Miłą niesrodzis n o ile ~dm fakt wyddwania tdkich 
kę sprawił zespół młodziut.!{iej tkacz I•&czek zos tał powi tany przez świa t 
ki Danuty Skomorl!t!?.!słllv, który u- pracy z u:.maniem i r.idością, juko 
trzynmje się dotychczas n a iedn:ym 1 c~zc:i:e jedon dcwód db:3łości o dzie
z ,p:erwszych miejsc, osiągaj.ie 101.1 cko robotnicze, o tyle sposób roidzie 
procent wykonania planu i l!JO-pro- łilnia talonów budzi wiele zas trzeżeń. 
centową iProdukcję towaru pierwsze Stacje Opieki nad Matką i Dziec
go gatunku. Do zes.połu tego należą kiem są i tak już przeciążone pracą 
tkacze: Jan Jarosz, Zofia. Czesrek. t nie / tńogą wywiązać się należycie 
Mieczysław MukaJ. Helena Jas'kóla i z tycn dodatkowych obowiązków. 
Bolesław BaroYńskL Widz.i.my ~h Otrzymanie talonu wymaga kilka
wsz.ystkich na zdjęo:u - .roześmia- krolJlego chodzenia do Ośrodka, wie· 
pydl i rw:Iowolonych z &ieb~ Iµ godzin zabiegów najpierw o nu· 

Nie poszczęściło się tYtn razem ~ . l:Jlerek, p9źiliej o talon. wyczekiwania 

~V:.!:f,!a~~t_ó~~~_.,...13!U._oj„!1_łt!!t~s~.l~~:ri~ 

Dużo kc;biet Zilhiera ze sobą dzieci, 
którvm to czekanie na pewno nic wy' 
chodzi na zdrowie. Wobec zbliżającej 
~i~ jesieni i zimy sprawa ta staje sir; 
tym bardliej aktualna. 

'V imiC'niu !iCLnych rzesz pracuią
c. yc.h rod1iców p10„imy o zastanowie
nit\ si<:, czy istnieje możliwość zorga
nitowania rozdlialu talonów przez za 
hłady prn<.:y, lak, jak to dzieje sifl z 
i..a1tkami na mleko. Oszczędzi nam 
to wie- godzin mai nowanych bezpro 
duktywnie, a persont41 Stacji Opieki 
nad Matką i Dzieckiem będzie mógł 
zająć się hez przeszkód swymi wła
ściwymi obowiązkamL 

Sobc~yk 1 Łuczak 
Pracownicy Biura Sprzedaży 

Przemysłu Precyzyjnego 
i Optycznego 

\_ll,,L~cr~~1 . _, 

Liczne lis ty, które otrzy:naliśmy 
na ten temat od naszych korespon
dentów r obot n:ków i chłopów, świad 
czą o pełnym zrozumien:u :nJcZ~:lis 
tej zacieśniającej si~ łączn.)ści m ia
sta ze wsią. 

Otrzymałam legitymację partyjną 
P o przeczytaniu w n :edzielnym 

numerze „Głosu" artykułu p. t. ,.Ak 
I t31k r obotn icy ~ańst_wow~·~b Za- cja wymiany leg'.tymacji pJrtyjnej 

kładow PZPB Nr „ - Jak ;:)JS7.e k'o- musi zostać szvbko i spra 1vnie za
respon~cn~ fabr~czny z_ ,Ttórc" koI'lczona", pragnę opow1Prlzi·e ~ o 
tow. War~1J_rn,ysk: ~ brah ~d~:al '': tym, jak otrzymałam lcg11ymację 
uroczystosciacn dozynkowyc.1 w Lez partyjną. 
n'cy Wielkiej. Łódzcy tranh'l.'llJ~rze I 
- donosi nam korespondent z. MZK P rzyznam, że po odb iór lzg1ty:na-
- tow. Niedziałkow.-;k: - bvli ,;~r- ej: partyjnej szłam z biciem :~rea 
dccznie podcjmowan: na uroczys'?t - - zdawało m: s : ę w pewnym mc
ciach dożyn!rnwych '"' Sęd.d.::jewi - mencie, że nic podołam tym . • bo
cach przez mało- i średniaroinvch wiązkom, jakie nakłada n:i n„riie 
chłopów. Robotnicy PMS - d~~ńo~i fakt posiadania sta łej legi.tymacji 
nam k orespondent fab ryczny - 1 „..,,..,, par tyjnej. 
Latocha - bral: czynny :.id.~hł w Z chwilą otrzyman:a legitymacj:: 
uroczystościach do;i:ynkowy.::!l w e partyjnej przyrzekłam sobie, że n ie 
wsi Krzyworzeki, pow. wieluńskie- zawiodę na dziei, jaką w partyjniaku 
go. .,.. pokłada Par tia. 

Na rzecz pokoju, sojuszu ze ZW.ąz Postanowiłam, że muszę stać się 
kiem R adzieckim manif=s~i>wali przodownicą w poznaniu :deo~ogii 
wraz z chłopam: z okolic Opoczyń- marksizmu-len:inizmu. Postanowi
skiego w majątku PGR rob:imicy z lam zwięk~zyć swą aktywność i wy 
PZPW Nr 6 ,..- jak wynika ~ kore- dajność pracy, co i dla ~ - ma
łDOndeno.ii. to\łl. S. R~i. --.......: sZY'nistki- tiatrudn.:.onej w Zarza&JA 

'Miejskim - jest rzeczą naj.mpalniej 
możliwą. 

Syn mój w tym samym mmeJ 
więcej okresie, gdy otrzymałam le
gitymację partyjną - został <> :CtY'·Vi
stą w ZMP. Spotkała mnie w:ę:: po
dwójna radość. 

Jednego tylko jeszcze pragnę, 
zresztą n ie tylko ja - ale i ca ły sze 
reg członków PolskieJ ZjedMczonej 
Partii Robotn iczej - aby wz:nożG
na została w kołach orJa~; '.z,ic;i ? r d 
stawowych i oddziało ·1Vy::!l ckcja 
szkolen ia ;deologicznego. 

W tym Wydziale, w l<~lirym pracu 
ję - w Wydziale H:i.n :l.ht pn.y Za
rządzie Miejskim - nie zorganizc
wano do tej pory szkolenia ideolo
gicznego pracowników. Jest to po
waż;ne n:edociągnięcie i mam nadzie 
ję, że moja korespondencja przy
śpieszy atworzenie takiego kunu, 

Pawłowska 
Korespondent „GłOll.J" z Wydziału 

:U-dlu . ul. Bo!Wlvelb. 11 . 
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Rzucamy hasło! I 
Ka~~!fn~!~~W~a~z~gt ~~!~.~~~ I 
PRACĘ IDEOWO - WYCJIO
WA WCZĄ, która swym zasię
giem wykra.oza poza szeregi 
ZMP-owców. 

Za pośrednietwem kursów, od 
czytów, referatów, m.isowego 
szkolenia, im,prez i prasy organi 
zacyjnej zapomaJemy młodzież 
niezrzeszoną z Ideologią ZMP, z 
osiągnięciami młodzieży, w Pol
sce, w ZSRR i w krajach demo
kracji ludowej. 

Nie do wszystkich jednak jesz 
cze kolegów trafiają śradki na
szego oddziaływania. Bywają ta 
cy, kturzy z nieufności!l edni>sza, 
sit: do nas i do naszej akcji wy
chowawczej i prllpaga;1clowej. 
Dlaczego? Bowiem w dotyf'l1cza
sowej pracy uświauarni.;jarej 
zbyt mało docenialiśmy lolę .OD 
DZIAl'.iYWANlA INDYWIDU
ALNEGO. Ą przecież właśnie 
bezpQ'Średnie rozmowy i dysku
sje, poparte rzeczow:vmi przykła 
<lami .i argumentami, .1iekiedy 
najlepiej trafiają do przekena
nia. Stąd oczywisty wni'>sek, że 
powinniśmy dyskutować, przeko 
nywać, uzasadniać wszędzie, 
gdzie nadarzy się sposobność, ·W 

szkole, tramwaju, pociągu, w ki
nie lub tea.trze, wszędzie tam, 
gdzie do uszu naszych dojdą gło
sy niezrozumienia, jakieś plctki 
fałszywe i złośliwe. 

Spotkanie z delegatami Au~tralH 
Goście zza Oceanu na zebraniu łódzkiei młodzieży 

Młodzież łódzka żywo interesowała się przebfogjem Festi
,,alu i Kongresu w Budapeszcie. W świetlicach, w lokalach or
g:mizacyjnycb uważnie słuchano audycji· spr&wo~dawczych, pil 
nie czytano ~azet3', które dużo miejsca }loświęciły uroezysto
ściom młodzieżowym w Buda peszcie, - Lecz aud;rcje radio'\\ e 
i rnporfaie, choć obszerne i w j'CZerpujące, to jeszcze nie wszyst 
ko - mówili pomięclzy sobą Zl\IP- owcy, harcerze i ,junacy SP, 
- Trzeba by było również po gadać z naszymi delegatami, oni 
by do1}iero mogli nam wielo ciekawych rzeczy nao1>-0wiatlać. 
żywe słowa - to zupełnie co innego! 

Spełniły się te życzenia mło-
dzieży. Zarząd Lódzki ZMP 

zorganizował spotkanie młodzie
ży z delegatami. Wiadom:iść o ze 
braniu sprawozdawczym rozeszła 
się szybko wśród Z1fP-owców i 
młodzieży niezorganizowanej, Sala 
Rob-0tniczegq Domu Kultury prly 
PZPB Nr 1 nie mogła pomieścić 
wszystkich zebranych. 

Uczestnicy Festivalu, kol. kol. 

- Widzieliśmy l'\'llSZe osiągnię
cia i sukcesy, po powrocie do k1·a 
ju opowiemy o nich - mówili za 
morscy delegaci. Gdy powrócimy I 
do Australii - opowiemy o tym 
naszej postępowej młodzieży, 
wszystkim robotnikom. Wasz en
tuzjazm twórczy jest dla nas bodź 
cem do jeszcw energiczniejszej 
walki o pokój, o w'olność i o po- · 

Kane Gott 

~r 2fif 

„Rozmawiałam z prawdziwym/. człowiekiem" 

~l~l~''"~-~~~"~!!.~!,"1~!~!111~! Kongres 
opowiada o SW\lcb wrażeniach z Budapesztu 

Na korytarzu Państwowego T echnicum Włókienniczego gwar i ruch. 
Przerwa. Uwagę zwraca grupka żywo rozr>rawiających młodych ~o
botnic i robotników - obecnie słuchaczy Technicum. Okazuje się, 
że to kol. Lipińska, delegatka młodzieży łódzkiej na Kongres świa· 
towej Federacji Młodzieży Dem okratyczhej dzieli się z kolegami 
wrażeniami z pobytu w Budapeszcie. 

„Nigdy nie przypuszczałam, że I 
spotka mnie taki zaszczyt - udział 
w Kongresie, na który przyjechało 
640 delegatów z 83 państw. Spotka
ło mnie nielada wyróżnienie - mó
wi. - W Budapeszcie zetknęłam się 
z czołowymi działaczami organii:acji 
młodzieżowych, przodownikami pracy 
ze Związku Radzieckiego, Bułg-arii, 
Czechosłowacji, Rumunii, W.;gier i · 
Albanii. Rozmawiałam między in
nymi z Bohaterem Związku Radziec
kiego, Mieresiejewem, którego zna.· 
łam z filmu „Opowieść o prawdzi
wym człowieku". Wypytywał mnie 
o pracę naszej organizacji, intereso
wał się życiem robotniczej Łodzi, od
budową Warszawy. 

Wiele korzyści przyniosła mi roz
mowa z włókniarką radziecką, Orlo
wą. Opowiedziała mi ona wiele o ru
chµ stachanowskim w fabryce, w któ 
rej pracuje. Również i ja zapoznałar:i 
ją z naszymi metodami pracy, 

* '* :~ 
Po zakończeniu obi·ad Kongresu 

zwiedzaliśmy Budapeszt. Mnie, jako 
tkaczkę, interesował przede wszyst
kim przemysł włókienniczy. Byłam 
więc w największej włókienniczej fa-

Należy je wówczas zw:ilczać l 
przekonywać. tłumaczyć, wyjaś
niać. Każdy ZMP-owiec nie tyl
ko 'na zebraniach, nie tylko z 
mównicy, ale zawsze, w codzien 
nym życiu, winien być szennie
rzem idei, która przewodzi na
szej organizacji i całema obozo
wi pokoju. 

Feliksiak i Koper.ski zajmująco · i 
szczegółowo opowied~l.i o o.7ych 
dniach, spędzonych przez nich w 
Budapeszcie. Mówili o wystawi·~, 
manifestacji na cześć młodzieży 
kolonialnej, o występach zespolów 
artystycznych, 

stęp! • • • I 
Od samego rana w PZPW N!' 11.------------------

panowalo radosne podniecenie. I p Z Mp d I • h 
- Kiedy przyjadą? raca Wzorem a lnnyc 
- A jak ich przyjmiemy? -------------

bryce Budapesztu, w Ujpeszcie. Tru
dno jest mi słowami wyrazić serdecz 
ność, jaką okazywały mi węgierskie 
towarzyszki pracy. Opov;;iedziałam 
młodzieży U jpesztu o naszych do
świadczeniach i osiągniQciach procluk 
cyjnych. Nasz język, język robotni
czy, jest we wszystkich krajach jed
nakowo bliski. Węgierscy koledzy do
skonale mnie zrozumieli, gdy stan::-
łam w ich fabryce do pracy na 12 
krosnach. Zaproponowałam też pew
ne ulepszenia w produkcji. Zostało 
to serdecznie przyjęte przez robotni
ków i dyrekcję zakładów. 

Kaidy ZMP-owiec winien w 
pełni 7-da.wać sobie sprawę z te
go, że im więcej ludzi zrozumie 
istotę dzisiejszych przemhn spo
łeczno-gospodarczych, im mniej 
bęl-,zie w naszym kraju ANAL
FABETOW POLITYCZNYr,H, 
tym szybclej l lepiej budawać 
będziemy naszą, ludową, Ojczyz
nę. 

KAŻDY ZMP-owiec AGITA
TOREM, oto hasło naszej organi 
zacji. 

I I A.N. 

. ~ 

'11 r. i Ą/ . „ . ;~ . 
' Fabryczne i szkolne zespoły at-
fystyczne przygotowują się do 
Kon.kur~ Zespołów Swietlico
wych, który odbędzie się w dru
giej połQwie października. 
,~ ...... .,.,. ..... 
J"'ti~\ lit • ~ 

I Wzywa si~ wszystkich członków 
~rkiestry przy Zarząd:i;ie Łódzkim 
Zl\fl> do stawienia się w Zairządzie 
Łódzkim drua 23 września br. o 
godz. 17. 

• • • 
Wszyscy koledzy pragnący się 

zapisać do Robotniczego Zespołu 
Pieśni, Muzyk.i i Tańca, proszeni 
są o zgłą.szan1e się do Zarządu 
Łódzkiego ZMP - Wydział Oś;t.via 
towy, Piotrkowska 262. Zapisy 
przyjmuje się codziennie. 

Zebrani na· ogół słyszeli o tym 
wszystkim i z radia, i z gazet. Słu 
chali jednak sprawozdania z du

. żyro zainteresowaniem, 
_To były żywe słowa. 

* * * 
Podczas zebrania przybyli na 

salę zwiedzający obecnie Polskę 
delegaci młodzieży Australii, kole 
dzy Bernard Rechter i Kane Gott. 
Długo niemilknącymi oklaskami 

uczestnicy zebrania dali wyraz 
swej szczerej rado~ci i sympatii 
dla kolegów z odległej Australii. 
Goście odnieśli dużo wrażeń z p0 

Bernard Rechter 

bytu w kraja.eh demokracji ludo
wej tak kontrastujących z tym, co 
się dzieje w ich ojczyźnie, O 
wszystkim tym mówili młodzieży 
łódzkiej: 

Czy Wasze Koło tak pracuje? 

podręczną Zakµpuiemy 
W śwetlicy fabrycznej odbywa się ze- tek.i. Wpłacamy w najbliżs~ym Urzę

Lrnnie kola ZMP. Przemawia Stasiek dzie Pocztowym na konto Spółdzielni 
Cyclmer: „Mnie się wydaje, że praca Wydawniczej „Czytelnik", konto PKO 
szkoleniowa w naszym Kole dopiero Nr l-4745 3.500 zł. Na o<lwrocie blan
wówczas spełni swe zadanie, gd.y wszys
cy będiJ czytać i korzystać z biblioteki". 

kietu PKO, gdzie zaznaczone jest „mi"ejs 
ce dla korespondencji" - trzeba napi
sać: „Podręczna biblioteczka kola ro-W odpowieclzi na to oclzywa się Han 
botniczego". Blm1kict potwierdza Zaka Krzysztofianka: „Pr7,ecież nie mamy 
r7ąd Fabryczny luh Dzielnicowy. Bi

podręclill.ej biblioteki, żeby móc w kaź-
lilioteczka składa się z piędu działów : dej chwili z niej skorzystać. A przy- 1) literatura społC'czno-polityczna - znaj 

dałaby· się taka". 
duje się w nim 27 książl'k, 2) literatura 

Wtedy Kazik - pr:iewodniczący Ko- poularno-naukowa (14 książek), 3) li
la zabiera głos. Mówi o tym, że kurs, tcratura piękna (9 książek), 4) litera
reCerat, czy pogadanka mogą tylko wpro tura świetlicowo-artystyczna (13 ksią
wadz.ić w dane zagadnienie, ułatwić je- żrk), 5) Zyciorysy (•t ksi,żki). Tytuły 
go imnmmienie. Ale dla stałego syste- poszczególnyd1 pozycji znajdą koledzy 
lllKtycimego rozwijania swego poziomu w konspekcie „Biblioteczka poclręcwa 
ideologicznego i wyrobienia politycz- koła ZMP". 
nego musimy czytać i to dużo czytać Za- Willzirie więr, ze biblioteczka jest ta
rziJd Głów ny naszej organizacji przy- nia, a przy tym stosunkowo ohszerna. 
chodzi nam w tym względzie z pomociJ „Ńo, a jak z pieniędzmi, skąd je zdo
i przystępił do szerokiej akcji zaopa- Lyć na l>iblioteczkę ?14 - rzucił ktoś 
lrywania kół w podręczne biblioteczki. pytanie. Kazik zaproponował: „Jest nas 

"'Dlaczego więc dopirro 'lak późno w kole 47 . i jeżeli każdy da składkę na 
o tym się dowiadujemy" - przerwała hihlioteczkę w wysokości 75 złotych, to 
Hanka - „to niedbalstwo ze strony na m-bieramy sumę, potrzehniJ na kupno 
szego Zarządu Koła". Kazik zarumie- biblioteczki. Czy zgadzacie si~ ?". 
nil się, po chwili odparł: „Widzicie, ko- Wszyscy, jak jeden mąż, pod•1ieśli rę
ledzy, to jest inój błęd, którego już ce w górę na mak zgody. 
nigdy nie popełnię. Po prostu począt- Uchwala Koła brzmiała: „Do dnia 
kowo wydawało mi się, że to nie jest 130 '' rze;nia należy zebrać pieniądze na 
tak.ie ważne. Dzisiaj dopiero zrozmnia- hił>lioteczkę. Odpowiedzialni za zbiór 
łem swój błąd. Chciałem jeszcze warn kf· i zakup h;Pliotrczki są kol. kol. Han 
J:!olli!:Azil!Ć .o .sposobie zakuou bihlio· ka Krr. \ oz i:'fi :111ka i ~ •iek Cycltner. Ko-

Wszyscy mówili d tym_ że przy- Obsłuna młodzt"ez· owa w sklepach PSS 
jadą goście - ,przedstawiciele mło 6 
dzieży z Austra1ii. 

Wreszcie goście przybyli. żywo 
interesowali się · przebiegiem pro
dukcji, warunkami higieny i bez
pieczeństwa pracy w zakładzie. 
Gdy goście weszli do fabrycznego 
żłobka ' i przedszkola, na twarzach 
i~h odmalowało się wzruszenie. 

- To cudne - powtarzał kol. 
Rechter, przechodząc pomiędzy 
rzedami białych łóżeczek, U na~ 
dzieci :tobotnicz.e wałęsają się po 
ulicy, Głód, brak mieszkań - oto 
warunki, w ja.ldch dorastają. w 
AnstraJfi dzieci robotnicze, dzieci 
bez dzi.oolń.stwa. i młodości. 

• • • 
W ol:>szernym lokalu Rady Za

kładowej · „wełnianej ledynkli." 
spotkali się alliltralijscy goście z 
przodownikami pracy. Pytaniom 
i odpowiedzi9m nie było końca. 

Kol. Gott opowiadał o tym, że 
w Australii kobiety za. swą pracę 
otrzymują 54 procent płacy męż
czyzny, że robotnicy nigdy nie 
wiedzą co to urlop, że ludność tu 
bylcza. jest silnie wyzyskiwana. 

- Lecz wierzcie, towarzysze -
powiedział na zakończenie nasz mi 
ły gość - nasza sytuaeja nie jest 
beznadziejna, możemy I będziemy 
walczyć o wolność, Postęp coraz 
szerszym kręgiem ogarnia świat! 
To oo widziałem u was, doda nam 
siły do walki, walki o postęp, Jad 
~pokój! 

Zabrzmiała śpiewem w dwóch 
różnych językach ta sama 
pieśń. Pieśń postępu i pokoju 
„Międzynarodówka". 

bibliotekę 
fo powołuje bi~liotekarza w osobie kol. 
Zc•oi Zawadzkiej" Uchwała Koła została 

iirzyjęta oklaskami. 
'Czy w Waszym kole również przyfrto 

podobną uchwalę? Od11iszcie! 
{-) Czyk. 

Z inicjatywy koła ZMP przy 
Powszechnej Spółdzielni Spożyw. 

ców, w Łodzi powstały pierwsze 
dwa wzorowe sklepy spółdzielcze z 
obsługą, składającą się z członków 
ZMP. 

„Cheemy - mówi przewodnlczą
cy Kola kol. Górny - aby mło

dizież ZMP-owska pokaz,,h 5tar
szemu społeczeństwu, że 'umie pra
cować wzorowo, z zap:lłt>m i pc
święceniem, żeby w zvla~·tym, jed
nolitym zespole nauczyła si~ pra
cować kolektywnie. ::io·viem tylko 
wtedy można. osiągnąć doskonałe 
t1:zultaty. Bierz.,n1y przykład z 
młoiizieży zorganitzowanej w Kom
somole, która sai"rn buduje n·owE 
miasta i samotl,;ie l;ii ~ cbsługuJe li
nit kolejowe. Jej sukcesy f.ą br.dż
C..->m w naszej pn ·.y. liiięki pom:i
c~.- ze strony orga :.iiL.aCJi partyjnej 
[-<'Wstaną w n 3. j ;J~iżf,zym czasie 
dalsze sklepy mlodc1E żowe„" 

• * • 
Ruchliwe centrum miasta, róg 

Piotrkowskiej i Zamenhofa. 
Estetycznie urządzone wystawy 

sklepu młod:zieżowego pr7.yc1ągilją 
przechodnia, nic dziwnego, •i.:e We
wnątrz pełno kupujących. Porządek 

Wyniki konkursu 
Sąd Konkursowy, w skład którego weszli przedstawi

ciele Redakcji „Głosu Robotniczego" i Redakcji „Trybuny 
Młodych" przyznał uczestnikom Ko~kursu „Trybuny Mło
dych" następujące nagrody: 

Nagrodę 1-szą wartości 5,000 zł. otrzymał kol. Raj
ski 'h PZPB Nr. 9 za pracę na temat 1-szy pt. „Przekracza
my plany produkcyjne". 

Nagrodę 1-szą w tej samej wartości otrzymał kol. W. 
Wesołowski za pracę na temat III-ci pt. „Nasze matki i nasi 
ojcowie nie są za starzy na naukę". 

) 

Nagrodę Il-gą wartości 4,000 zł. otrzymał kpi. Hen
ryk Mąka za pracę na temat 11-gi pt. „Budujemy Doni Lu
dowy". 

Nagrodę 111-cią wartości 3.000 zł. otrzymał kol. 
Zdzisław Nowak za pracę na temat 1-szy pt. „Tokarze, ślu· 

sarze i ci co montują aparaty projekcyjne". 
Po odbiór nagród należ~· się zgłosić do Redakcji „Głosu 

Robot:liczego" począwszy od dnia 1 października r.b. 
sĄn KONKURSOWY. 

jednak panuje wzorowy, 
Nadzwyczaj szybko i sprawnie 

obsługuje klientów kol. Kukulak, 
nie ustępuje jej w niczym kol. Jań 
czyk, obie doskonale dają sobie ra

'dę z tłumem kupujących. 
„Ten sam lokal, a tak wszystko 

dobrz.e urządrzone", mówi ob. 
Masłowska, pakując do torby ku
pione przed chwilą szprotki. Ten 
porządek i uprzejmość naprawdę 

przyciągają klienta", 
„Dzięki wzorowej współpracy 

całego kolektYWU praca idzie nam 
doskonale" - mówi na pożegna
nie kol, Urszulak, kierownik skle
pu. życzymy mu dalszych sukcesów 
w pracy i udajemy się do drugiego 
sklepu młodzieżowego. 

* „ * 
„25-go lipca odbyło się uroC(ly-

ste otwarcie sklepu młodzieżowe
go w robotniczym osiedlu na Sto
kach", - informuje nas kol. Sko
nieczny kierownik sklepu. Przed
stawi ciel władz PSS, przecinając 
wstęgę powiedział: 

„Wierizymy, że nasza młodzież 
stanie Się godna zaufania, jakim 
ją obdarzyliśmy i wypełni swój 
obowiązek p 0 Z1v1P-owsku. 

I i st otnie ZMP- owcy dokładają 
wszelkich starali, aby sklep ich na
prawdę rzasługiwał na mian0 wzo
rowego. Początkowo część miejs ca 
wych gospodyń, nie darzyła sklepu 

Kongres był wspaniałą manifesta· 
cją braterstwa i międzynarodowej 
solidarności młodzieży dernokratycz· 
nej. Nigdy też nie zapomnę tego, co 
przeżyłam i co ujrzałam w Buda
peszcie. Szczególnie utkwiła mi w pa 
mięci podniosła chwila, gdy delega
cja młodzieży Chin Ludowych wrę
czyła delegacji młodzieży Ameryki 
wspaniałe kwiaty w wazonach, wy
konanych z amerykańskich łusek kar 
rabinowych, użyWanych-przez woj
ska Kuomintangu przeciwko walczą
cym Chinom Ludowym. Te łusld, 
przerobione na wazony, to był sym.•. 
boi pokoju. 

• • • 
Dzwonek, wzywający, 11~ lekcJt, 

prt:erywa opowieść ko1. Lipińskiej. 
Trzeba wracać do nauki. Nie można 
tracić ani chwili cenne~o wykładu. 
Ko'ngres dodał kol. Lipińskiej zapału 
i sił do wytężonej nauki. Kol. Lipiń
ska rozumie, że jej nauka w Techni
cum, a po tym prąca w fabryce jest 
jedną. z cegiełek umacniających gmach 
pokoju, . tego samego pokoju, o któ-
1·y walczy z bronią w ręku młodzież 
państw kapitalistycznych i kolonial-
nych. N ·ski. 

··············-·······························J 
ZMP-owcy z „Królestwa szkła" 
H~ta szkła „Hortensja" tó największy 

zakład pracy w Piotrkowie. Po prostu 
królestwo szkła. Powstają tu bowiem 
wszelkie wyroby szklane od szyb okien
nych począwszy, a kończ11c na delikat• 
nych kieliszkach i szklankach. 

ZMP-owska organizacja w „Horten
sji" liczy 229 członków, z-rzeszonyc.h w 
5 kolach zmianowych. Hasłem wszyst
kich ZMP-owców jest przodowanie w pra 
cy. W ,chwili obecnej 160 członków or
gnnizacji uczestniczy w ogólno-zakłado
wym współzawodnictwie. Przekraczaj, 
oni normy produkcyjne w granicach od 
ll2 flo 160 procent. Dobrze r>racnj' 
np. koledzy CzPoław Opas i Stefan Ja. 
bloń,ki, zatrudnieni bezpo8rednio przy 
prodnkrji, ·jako pomocnicy hutnika. Wy 
niki ich pracy rlają się wyrazić niepo
~ll·dni~ cyfrą 120 procent normy, Nie 
gorzej spisują ~ię również bankarze, ko
leclzy Czekal&ki (118 procPnt normy), 
Kapuścifiski (ll5 procent) ora7. podawacz 
kol. Marian Wnuk (123 procent normy), 

Niedawno. dla uczcz('nia I Rocznicy 
i>tnienia ZMP powstało w „Hortemji" 
5 młodzil'~owych brygad produkcyjnych. 

zbytnim zaufaniem. Niektór e z Dziś brygady te mogą poszczycić się 
nich nawet głośno wyrażały swe już poważnymi osiągnięcianti w dziedzi 
niezadowolenie mówiąc : , Nasłali nic zwiększania ilo&ci produkcji i pod-

. nam tych sm;rkaczy, nie' dadzą .noszenia jej jakoijci. 
sobie rady". ~.{inęł0 jednak trochę ZMP-owcy „Hortensji" swą codzieu
cza su , Z:tlifP-owcy postawą swoją nę pracą rea1izują na terenie fabryki 
i pracą przezwyciężyli te uprzedze- system „O". Starają się imniejszyć ilość 
ma. Terae; spotykają się oni z ogól braków i stłuczek, oszczrclzają surowce 
nym zrozumieniem i życzliwością. przez dalsze użycie do produkcji wszel-

St · d t . kiego rodwju odpadków. Dzięki troa-
wier zamy ? sami w . rozmo- kliwej pielęgnacji i konserwacji utrzy

Wle z. ob. Kor~en1owską, m_iesz~an- mują w należytym stanie maszyny i na
ką osiedla., ktora nam pow1edz1ała: rzędzie. 
„Praca tej ~łodzieży powinn&. być 
naprawdę wzorem dla innych. 
Wiem , że są l'..MP-owcami l dlatego 
org anizacji, która tę młodziei wy
chowała, należy się najwyżsize uz_ 
nanie". 

Tego rodzaju 
osiedlu usłyszeć 

opinii można w 
znacznie więcej. 

J. Leb., 

ZMP-owcy z „Rortens.ii" ro:owijają 
prócz tego oży 1' ioną działalność w pra
c-uch organizacji miejskiej Z~1P. 

Duże osi~gnięcia mają młodzi hutni
cy Piotrkowa. lcb a~ibic.ie są jeclnak 
jeszc1.e większe. Mają wiele planów i 
zamicr1ct'1. Ich zapał pozwala prllYPusz-
czać, że je \\yko11aj11. · 

Henryk Mąl'ur 
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w· dniu dzisiejszym odbędą się 
następuJące zebraniu poastawo-
~ycb organizacji partyjnych W 
Piotrkowie. 

O godz. 14-ej zbiorą się towarizy 
sze podstawowej or·ganizacji przy 
F'abryee Okec Budc'\7lunych im. 
Waryńskiego. Referat wygłosi 
tow. Krygi•Jr Wacław. 

KOMU WINSZUJEMY 
Piątek, dnia 23 wrześ~1ia 1949 r. 

Dziś: Tekli 
-o

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
1O-72 Straż Pożarna 
15-87 Pogotowie lekarskie 

ul. Stalina 45 
10-'70 Szpital św. Trójcy 

-0--

I( I N.~: 
Kino „Eałtvk" wyświetla .fi:ru 

i::r0duk-.:ji włoskiej pt. „Rz~· n 
Miasto Otwarte". Film C =- w-Jony 
dla młodzieży od lat 18. 

Kino .. Polonia" wyświetla film 
produkcji czeskiej pt: „Awa:: '. 1 

na wsi". 

ADRES REDAKCJI: 
Piotrków, Al. 3-go Maja nr 4. 

Interesantów przyjmuje się co
dziennie (prócz niedziel i świąt) 
od godz. 15 do godz. 18. 

Rozdzielnia „Głosu Piotrkow· 
skiego", ul. Słowackiego nr 26, 
tel. 15-40. 

Plan produkcyjny dla huty 
„Hortensji" }lrZ€widywał produk
cję galanterii szklanej 0 wartości 
2.508.200 złotych ' (wartości 
prizedwojennej). Już przy końcu 

jest zespcłowo. Udział w nim bio-
1·ą wszystkie istniejące tutaj 63 
zespoły produkcyjne· 
·Poważną rolę przy podnoszeniu 

wymków produkcyJnych odegrały 
pomysły racjonalizatorskie wysu
nięte przez niektórych pracowni· 
ków. 

Ob. Wieczorek kowal zakładu 

ulepszył tzw. „eftaj~ę", która słu
ży do grzania szkła. ślusarze, Kas 
przyk, Cechula i Szurmac ulepszy 
li s'.atkę na ciągowni. Dotychczaso 
wa siatka była zbyt wąska, a 
nowej nie można było sprowadz1c. 
Robotnicy szczegóły projektu opra 

cowali z dyr. hut:, ob. Trawińskim, 
a następnie pomysł ten wykonall. 
Siatka została poszerzona i pracuje 
należycie do dnia dzisiejszego. 

Wszystko to zadecydowało o 
tym, że robctnicy huty „Horten
sja" słusznie się dziś mogą chlubić 
z odniesionego sukcesu. 

O godz. U·ej odbędzie się zebra 
nię towarzyszy pracujących w wię 
ziennictwie. Referentem jest tow. 
Strzałkowski. 

ubiegłego miesiąca załoga plan 
wartościowy wykonała, nie wyko
nując jeszcze w całości planu pro
dukcyjnego. Wcześniejsze wykona_ 
nie planu wartościowego wynikło 
z faktu, że w tym czasie załog::i 
huty „Hortensji" otrzymała. zamó
wienie na produkcję galanterii 
bardziej precyzyjnej i drobnej, a 
więc droższej. Jednak jak zapew
niają nas pracownicy i :plan ilo
ściowy :zostanie wykonany przed 
terminem. 

\tV bełchatomskich PZPB 
O godz . . 18,30 odbędzie się riebra 

nie organizacji podstawowej przy 
Centrali Chemicznej w Piotrkowie. 
Referent tow. Szer Marian. 

system 
" 
O " Za złamanie ręki daje rezultaty 

6 miesięcy więzienia 
ca się uwagę, aby każdy wyjazd W PZPB w Bełchatowie miesięcz I odpadki przędzy. 

ne planJ'. oszczędnościowe są syste Poważne oszczędności llrl:yskano 
matyczme przekraczane. na przeprowadzeniu systemem go 

A teraz zastanówmy się na Najpoważniejsze oszczędności u- zpooarczym ::;zeregu drobnych re-
chwilę co przyczyniło się do tego zyskuje się na racjonalnym zuży. montów. W pierwszych dniach u
niewątpliwego sukcesu załdgi huty ci• surowca. Nawet najdrobniejsze biegłego mies:ą1" . przeprowadzono 
„Hortensji". Na pierwszym miej- odpadki są odpowiednio segrego· nawet we własnym zakresie bardzo 
scu wymie·nić tutaj n:ileży be::- wane i wykorzystane. Każdy tkacz poważne inwestycje, uruchomiono 
sprzecznie coraz lepiej rozwijają i. każde tkaczk::t zwraca na to uwa- nowiem systerr.em gospodarczym 
ce się współzawodnictwo pracy. , gę i troskliwie Odkłada do przeznn- 11'! nowych krosien. Dzięki temu 
Współzawoctmctwo prow; .. CG011c rzonej na ten cel skrzyni wszelk:c w ciągu j~dr.egJ miesiqca uzyska

Koło Służby Zdrowia 
przy Ubezpieczal11i Społecznej wyjaśnia 

no poważne, liczące około 2 milio· 
nów złotych oszczędności. Takich 
inwe>tycji nie przeprowadza się 

ce miesiąc, w pracy codziennej na

stawić się trzeba na oszczędności 
drobne. Bo stare przysłowie mówi 

\V nu,merze „Głosu Piotrkow· 
skiego" z dn. 18 września br. uka 
zała się notatka pt. „I~kipy lckar
G!tle spełniają swe zadania", opra
cowana na podstawie sprawozda
nia nadesłanego przez nas. Ponie
waż dane dostarcizone redakcji by
ły nieścisłe niniejszym je prostuje 
rny. 

- Przewodniczącym ekipy wy-

jeżdżającej do gminy Lęczno był 
nie tow. Miśkiewicz, jak mylnie w „Ziarnko do ziarnka - a zbierze 
notatee podano, a dr. Z. Tenen- się miarka". 
baum, który wygłosił okolicznościo :t.naczne oszczędności przyniQSło 
wo przemówienie. Jemu też wręcza umiejętne wykorzystanie środków 
ne zostały tradycyjne wieńce do transportowych. Dysponowanie 
żynkowe. 

Koło Służby Zdrowia środkami transportowymi uprzed· 
przy Ubezp. Społecznej nio. bywało przypadkowe, obecnie 

w Piotrkowie przy wysyłce aut ciężarowych ri:wra 

Sąd Okręgowy w Piotrkowie w 
był celowy i należycie wykorzysta- dniu 14 września 1949 r. rozp<izi1a 
ny. wał sprawę Józefa Sałaja, miesz-
Dużą uwagę zwraca się również kańca wsi Mroczków, gminy 

na oszczędne gospodarowanie ener Kszczonów, oskarżonego o ciężkie 
pob·cie sąsiada. 

gią elektryczną. Motory włączane We wsi Mroczków, gminy 
są zawsze na czas, nie robią niepo- Kszcz0nów, między sąsiadami Jó
trzebnych obr.:itów. zefem Słajem, a Janem Wiktoro-

wiczem powstała bójka z której 
Podniesi~nie jakości produkcji Wiktorow'.cz wyszedł ze złamaną 

decyduje w pwe.żnym stopniu 10 ręką. 
podniesieniu wyników oszczędzanfa. W wyniku rozprawy sądowej, 

Wprowadzo:ie ostatnio szkolenie po przesłuchan'.u szeregu świad
~ . . . . ków, obecnych przy zajściu, Sąd 
ck1.tczy 1 tkaczek podmes1e Jeszcze k ł J · f Sł · ś' · s aza oze a aJa na sze c m1e-
uzyskane efekty na tym odcinl~u. • sięcy więzienia. 

lKfffMli%WS@mmrn>1r.rnwi@lM'KWi%%f>tf,0.ł'ł."'l Na skutek zgłoszonego przez po 
krzywdzonego Wiktorowicza po
wództwa cywilnego. Sąd zasądził 
na jego korzyść od skazanego Sła-Złóż ofiarę 

na Odbudowę Warszawy 1 
ja 3.830 zł zwrotu kosztów lecze
n ·a oraz•890 zł kosztów sądowych. 

Co dzien niesie ....•.....•• „ ...••••.•• . 
ODPRAWA ŚWIETLICOWYCH K. Kłysik, przewodniczący Pow. 

Załogi fabryczne winny wykorzystać ostatnie dni 

·wystawy Gazetek ściennych w PiotrkOwie 

W sobotę 24 bm. o godz. 16 w Rady Narodowej i W. Czechowski, 
sali obrad Powiatowej Rady Zwią sekretarz SL w Plotrkow;e. 
zków Zawodowych w Piotrkowie 
(Al. 3-go Maja 21) odbędzie s'.ę od . 
prawa kierowników świetlic wszy 

ODPRAWA ZARZĄDÓW 
GMINNYCH KÓŁ ZMP 

stkich Związków Zawodowych z W niedzielę 25 bm. o godz. 8 ra 
terenu P'.otrkowa. no w lokalu Zan:ądu Pow;atowe-

Należy pomyśleć o numerze okolicznościowym na dzień 2 października 
go ZMP przy Al. 3-go Maja 8 w 

PRZED FUZJĄ STRONNICTW Piotrkowie rozpoczną się obrady 
LUDOWYCH W PIOTRKOWIE Powiatowego Zjazdu Zarządów 

W związku z ogólnokrajową ak Gm•ńnych °l(ół Związku Młodzieży 
cją zjednoczenia ruchu ludowego Polskiej. 

Półtora tygodnia temu w świetH zwiedzających to ;nłO<ftież szkolna niektórych !Zaldadów. pomaga w 
cy ZMP przy .A.Jei 3 Maja nr 8 i członkowie organi.zac:ii m\odzieżo likwidacji niedociągnięć. Przeana
urządzona została wyistawa gaze- wej. Nie doceniły jej natomiast or- lizowanie treści wystawionych ga· 
tek ściennych. Znajdująee się tu- ganizacje fabryczne. Wystawę tę zetek ściennych pomogłoby w 
taj gazetki t0 egzemplarze, które zwiedzić winny przcdewszystkim stworzeniu ~obrej gazetki ścien

wystawione zostały na drugiej wy rnłonkowie załóg fabrycznych. Ga-1 nej na wlasnym terenie pracy. 
Etawie gazetek ściennych urządza- zetka ścienna jest bov1iem tym Wystawa gazetek ściennych 

nycb. przez „Głos Robotniczy" w orężem ~ał~~i~ . któ~·.y pomag~ w trwać będzie do środy następnego 
Lodzi. walce o ilosc i Jakosc produkcJl, o , d . S d . . . 1 . . 

F · t b ł k' ·t 1 cygo nia. po z1ewac się na ezy, ze rekwencJa na wys awie y a poprawę warun ow sani mnyc i, . . . 

znaC1Zlla. Wystawę zwiedziło kilka I wskazuje 0 bjii.wy biurokrc.tyzmu. podstawowe, orgamzacJe partYJ?e 
tysięcy osób, jednak, 70 procent istniejące jeszcze w administracji oraz, Rady Zakladow·e poszcizegol

nych zakładów pracy zainteresują 
się jeszcze wystawą gazetek ścien-

Ak c ja siewów jesiennych rozpoczęta ~~~c~v~:,::\\~zi~~~~o;~~:t~~:~:k~!j 
. • . . . zwiedzenie. 

Całkow1c1e pokryte zapotrzebowame na ziarno siewne Mówiąc o gazetkach ściennych 
". . , . . . . . . nie należy zapomnieć o tym, że 

Na akcJę siewow Jesiennych ro W pow1ec1e. ~1otrkowskim wp!u I ::bliża się dzień 2 _Października, 
wiat p'.otrkowski otrzymał powa wadzono w b1ezącym roku na w1el , . . . ł . i 
żn~ kredyty pieniężne. Na nawozy ką skalę wymianę zbo:~a nicsel·~k .nory masy pracuJące .ca ego sw. 0 -

t Ol 'ko cyJ·nego na zi"arno s iewne nra1·u·i ta cbcnodzą pod znakie1n walki c sz uczne przyznano r m rn po- - "' . n • . . . . 

wiatu piotrkowskiego kredyt w I ki tej wymiany s~ tak pomyśla:le, poko.J . Przed zes?ołam1 reda~CYJ
wysokości 3 milionów 700 tysięcy by przede wszystkim :nal.o i śreu- nymi gazetek ściennych w ptotr
złotych, na ziarno siewne 700 ty- niorolni chłopi mogli z niej korzy ko~sluch zakładac~ pracy stoi ~a~ 
sięcy złotych. Nawozów sztucz- stać. Za 100 kg zboża nasiennego dame pr::ygotowan1a na ten dzten 
nych otrzymano: azotowych 345 rolnik zobowiązany jest dostar- okolicznościwego numeru gazetki 
ton, fosforowych 2.000 ton, pota- czyć 110 kg zboża konsumcyjne- ściennej. 
sowych 970 ton. go. · (S) Niewiele pozostało już czasu. 

W całości zostało pokryte zapo 
trzebowanie na ziarno siewne. ~a 
jesiet).Ilą akcję powiat nasz otrzy 
mał z Państwowych Gospodarstw 
Rolnych przeszło 28 ton pszenicy 
oryginalnej. 80 ton żyta oryginał 
nego, odsiewu 361 ton żyta pierw 
szego. 

Z blGków nasiennych założonyc~1 
przez mało i średniorolnych chb
pów dostarczono ponadto 50 ton 
żyta i 10 ton pszenicy. Zapotrzel)O 
wanie powlatu na ziarno siewn9 
(żvto i pszenicę) zostało w całości 
\' Okryte. 

REd~ i~cka kronika 
kuHnralna 

Wymowna ilustracją wielkiego za· 
1·eresowania literaturą piękną i po-

1; ::yczną w Związku Radzieckim jest 
~ystema.t:yczny wzrost nakładu ksią
:i.ek wydawanych we wszy:1tkich ję
;1:,; kach narodów ZSRR. 

W roku 1948 wydano półtora raza 
więcej książek, niż w r. 1940. Każdy 
tom zawierający dzieła Lenina i Sta
lina ukazuje się w nakładzie pół mi
liona egzemplarzy. W latach istnie
nia władzy radzieckiej wydano ogó
łem 900 tysięcy książek i broszur. 
Nakład ich przekroczył 11 iniliardów . 
e~ni>mnlarzy. · 

OB. Alojzego Grzybka :: ul. 
Podrzecznej, mistr:a bata i ... 
butelki, spotkałem w Bar::e 
Mlecznym. Patr::ę i op:om nie 
wierzę! Ob. Grzybek chluln 
kutnowskiich alkoholików, 7 · 
krotnie uwieczniony w „Cza,_.· 
nej liście pijaków", smętnie ki 
wa się nad s::klanką... śmie· 
tanki. Podszedłem do nieg:J. 

- Panie Alojzy l To pan tu 
chyba k~::uje się śmietanką ~o 
jakimś wi~kszym p ija11stw:e? 

Mistrz bata spojrzał na mnie 
z polito ... vanietn. 

- Widać, że redaktor nic 
fachowiec od wyrobów PMSu. 
Po grubszym wypiciu to tylko 
żurek odpowiada. A j,1 od t y · 
godnia kieliszka nic wicl::i.1łem 
i nie chcę widzieć, bo mnie 
:.ara:. mdlil 

- Gra tu h1ję 1 Ale komu nA
lc:ż.y przypisać tę ::aslugę, i:c 
pan przestał pić, chyba żonie ':) 

- Nie l Zar:.ąd Miejski si~ 
zdenerwował, bo mu pijaki w 
nocy miasto zanieczyszczali, 
trawniki deptali. a raz nawet 
chcieli kostkę przed magistra· 

tern w pijanym widzie ukła
dać, tylko, że ich milicja po· 
goniła. Nie pomagało to, Że w 
obu celach na posternnku MO 
panowało co noc niemożeb.:ie 
zagęszczenie pijaków. Doszli 

w końcu do wniosku, Że t.l~~ 
dalej nie mo:e być i dawaj 
kombinować co :robić :. pija· 
kami. No i jak pan wiesz, wpa 
dli na pomysł, aby medycyne 
zatrudnić do walki z trunko
wymi. Miałem to nies::czę5cic, 
że po imieninach Stefcia już 
z przyzwyczajenia poszedłem 
na posterunek MO, oddałem 

Dlatego też piotrkowskie zespoły 

redakcyjne fabryaznych i młbdzie
żowych gazetek ściennych winny 
mezwłocznie przystąpić do organi
zowania materiałów tak, a~y ga-

i1a teren'e Piotrkowa utworzony W obradaćh weźmie udział przed 
został 3-osobowy Komitet Porozu staw:del Zarządu Wojewódzkiego 
miewawczy, złożony z przedstawi ZMP w Łodzi. 
c: eli PSL i SL. 

zetki na „Dzień Pokoju" było o- z ramienia PSL do Komitetu 
pracowane należycie i ukazały I wchodzi ob . . Krzem:ński, zaś ze 
się w terminie. Stronnictwa Ludowego ob. ob.: 

Przygotowania do obchodu 
Miesiąca Przyiaźni Polsko-Radzieckiej 

W paźdz·0rniku, bieżącego roku, I wiatu wygłoszone będą pogadanki 
będzie obchodzony uroczyście w w ociągnięciach gospodarczych i 
całym kraju Miesiąc Pogłębienia ku~turalno-oświat~wych narodów 

P . , . p 1 1 R , . ,_. Związku Radz.eck1ego. 
rzyJaznt os rn - aaziecl\.:ej. Na ekranach kin piotrkowskich 
Zarząd .Oddz:ału . P:otrkowsk~e- wyświetlane będą najlepsze obra 

~o TPPR oi;ira~O\VU]e program im zy produkcji radzieckiej - także 
P.rez prze':"1d~1a~ych w tyn:_i cz~- kina objazdowe odwiedzające wsie 
sie. Prz2w1duJe s1ę urządzen:e wie powiatu piotrkowskiego, reper
lu koncertów i imprez :irtystycz- tuar swój wypełnią filmami ra
nych. Uroczyste ak&demie odbęd1 dzi€ck:mi. 
:;,ię w rocznicę Wielkiej Rewoiucji Miesiąc" upłynie pod hasłem 
Październik0wej <raz w czwar!:ą u~asowicnia szeregów Towarzy
rocznicę zwycięskiei bitwy pod Le stwa Przyjaźni Polsko - Radzie::
nino. I kiej. Dokładny plan uroczystości 

W zakładach pracy i we wszyst podamy w najbLższych dniach na 
kich szkołach naszego miasta i po łamach naszego pisma. (S) 

szelki i zalanego w drobną <a· 
szkę zamknęli mnie do celi, 
gdzie już siedziało trzech kole 
gów z „Czarnej listy". Ra:10 
milicjant zaprowadził nas do 
lekarza miejskiego i zostaliśmy 

PAŃSTWOWA WYTWÓRNIA 
BECZEK PRZEJĘTA PRZEZ 

ZAICŁADY DRZEWNE 
Przed kilku miesiącami, znajdu 

·jąca się przy ul. Krakowskiej 10 
fabryka be:czek została upaństwo
wiona, przechodząc pod zarząd O
kręgowej Dyrekcji Lasów Par.
stwowych w Łodzi. 

Obecn:e Państwowa Wytwórnia 
Beczek, bo takie brzmienie otrzy 
mała firma po upaństwowienitJ, 
przeszła pod zarząd Łódzko - War 
szawskiego Zjednoczenia Przemy
słu Drzewn~go, daw~1iej Piotrkow 
sk:e Zakłady Drzewne na Bugaju. 
Przyjmowanie agend rozpoczęło 
się z dniem 21 września br. 

SKŁAD NOWEGO ZARZĄDU 
ZW. PRAC. UBEZPIECZALNI 
Nowowybrany Zarząd Koła Zw. 

Zaw. Prac. Inst. Społ. ;>rzy Ubez
pieczalni Społecmej w Piotrko
wie ukonstytuował s;ę następują
co: przewodniczący tow. Wożniak, 
wic".)przewodniczący - tow. Hen-
1yk Łożyński, sekretarz - tow. 
Jan Rozpędek, skarbnik - ob. 
Mar:a $nigórska oraz jako człon
kowie Zarządu - tow. tow.: Fran 
ciszek Szostakowski, Teodor Laś
kiewicz i Stanisław Kaźmierski. 

CHŁOPI ZWIEDZAJĄ 
TRASĘ W-Z 

czulim zapach alkoholu -1az 
nas mdli. Okazało się, że pić 
w żaden sposób po zastrzy· 
kach nie możem. Myślę sobie, 
przejdzie. Zastrzyk zastrz:v
kiem, a picie - piciem. Swoją 
przyjemność człowiek musi 
mieć i zacz~ło mi się trochę 
cknić za knajpą. Ale na wód· 
kę patrzyć nie mogłem. Po· 
szedłem więc do Baru ale mle· 
cznego i tak tu przychodzę 
teraz na jedną głębszą śmie· 
tanki. 

- No, a jak koled:y z 
„Czarnej !':;ty" piją dalej? 

W tych dniach zorganizowam 
została przez Powiatowy Związek 
Samopomocy Chłopskiej w Piotr

. kowie wycieczka do Warszawy, w 
której wzi~ło udział około 10!) 
osób. 

zas::czepieni niby pr::eciw al
koholowi. Feluś, ten z Zamko
wej tQ aż ukląkł pr:ed leka
rzem, tak się bał zastrzyku, 
bo też igła była wielka jak 
nieszczęście. 

Z rozpaczy, że zostaliśmy 
magistrackimi antyalkoholika
mi, poszliśmy w czwórkę na 
jednego głębs::ego. Ledwie po 

- Krewa z „Czarną list.i" 
redaktorze. Teraz, któ\'y popi· 

Ja, to zamfka się na klucz w 
mieszkaniu, żeby go czasem 
MO nie widziało. Boją się za· 
strzyków. Kilku nawet chce 
się przenieść do innego mia
sta, bo tutaj już nerwowo 11ie 
wytrzymują. Brr! No redakto 
r:r.e, jedną głębszą śmietank~ 
pod te zasłtzykil Cyk! 

Adam 

Uczestnicy wyc:eczki pod kie-
/ 

rownictwem ob. Krystka zwiedzili 
Trasę W-Z, Muzeum Narodowe i 
Muzeum Wojska Polskiego. 

1ll11l1111!i!!l·1l~l111~111llłll!111l11!l11IAAl11ll11!l11!JWl· 

CzytaJcle 
i rozpowszechniajcie 
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1 Sir Stn/ford Cripps, który za miskę 
$oc:ewicy spr;,edal Trwnanowi angiel

skiego bertiaminlu1 narodawego - fun
aa szterlinga - i który na wa.s:iyngtoń
~kiej konferencji dolar01t·ej oka::al ta
ką uniżoność rt•obec amerykańskich żą
dmi - .iriewal na pożegncmie z wylmint 
ną galant0rią starą piosrn 1..~ „Całuję 

łH'oją dłoń... ui u j Sam ... ". 
* „ 

' W krajac;h objętych planem M"r~chal
ła bardzo populamy jest st.ary • polski 
lobtrot. 
Ponieu·11ż cała t.Ztl'. „pomoc" amery

k"ńska &kazała 3ję pomocą ... na pa• 
pii'rz.e - i tV konsekwencji nic kon-

PAŃSTWOWY TEATR 
IM. STEFANA JARACZA 

Łódź, ul. Jaracza 27 
Dziś o godz. 19.15 dramat Jullu

sza Słowackiego p. t. „Maria Stuart" 
w nowej inscen:.zacji Iwo Galla, z 
ilustracją muzyczną Waldemara 
Maciszewskiego. 

z chwilą rozpoczęcia. przedstawie
nia nild na salę wpuuozony nie bę· 
dzie. 

TEATR LALEK „PISOKIO" TPD 
Nawrot 27, tel. 135·74 

Codziennie prócz poniedziałków 
godz. 9.30, w niedziele i święta go
dzina 12-ta „Wilk, koza i koźlęta". 

TEATR LALEK „ARLEKIN" 
Łódź, Piotrkowl'ka 152 

19, 20 i 21 b. m. o godz. 17-ej 
„Kolorowe piosenki". 

Od czwartku 22.9 teatr ·przez kil
ka. dni będzie nieczynny ze względu 
na przyg-otowania. do premiery 
„ Wesołej Maskarady". 

TEATR „OSA" 
Traugutta Nr 1 

Codziennie o godz. 19.30 w niedzie
le i święta o godz. 16 i 19.30 kome
dia muzyczna „Krawiec w zi>.mku". 

-IK.11&-
ADRIA - „świat aię śmieje" 

godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 

BAŁTYK - „Ali Baba i 40 rozbój
ników" - film w naturalnych ko
lorach 
godz. 17, 19, 21 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

BAJKA - „Kurha.n Małachowski" 
godz. 18, 20 
film do::.wolony dla młodz. od lat 14 

GDYNIA - „Program Aktualności 
Krajowych i Zagranicmych Nr 41'" 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 
20, 21 

HEL (dla młodzieży): - „Klatka Sło
wie-za'" - godz. 16, 18, 20 

POLONIA - „Harry Smith odkrywa 
Amerykę" w polskiej wersji 
godz. 17, 19, 21 
film dozwolony dla mł,odz. od lat 12 

PRZEDWIOśNIE - „Antoni i An
tonina" - godz. 16, 18, 20 
film dozwol. dla młodz. od 

ROBOT.NIK - ,~Cyrk" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 

film dozwol. dla młodz. od lat !4 
ROMA - „Dzieci z jednego podwór

ka" - godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

REKORD - „Delegat floty" 
dla młodz. godz. 16 

· „Słońce wschodzi" 
god:;. 18, 20 

film dozwol. dla młodz. od lat 14 
STYLOWY - „As wywiadu" 

dla miodzieży godz. 16 
,,Za wami pójdą inni" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

łWIT - „My z Kronsztadtu" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

TĘCZA - „Harry Smith odkryw" 
Amerykę" w polskiej wersji 
iOdz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

TATRY - „Skarb" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

WISŁA - „Diabelska Grań" 
godz. 17, 19, 21 
film dozwol. dla młodz. od lat 7 

WŁóKNIARZ - „śpiewak nieznany" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dla młodz. od L t U 

WOLNOść - „Diabelska Grań" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

ZACHĘTA - „Młoda Gwardia" 
II-ga seria 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dla młodz. od lat 14 

MUZA - Kino nieczynne z powodu 
remontu. 

.:~Muzea miejskie 
Muzeum Etnografi(zne - Ploc Wolno

kretnego poza v11s=1>t1mi od konre.<;w nie 
dala, Jl ostatnio j obiecanych pus;,ek 
riie daje - co najpr:z:ł'dniejsi zapaleń
cy marshallou·scy sto jq teraz z 1ącią

gniętymi na zaclu>d dłońmi i śpierwjq: 

„MarsTiallek, j e 5 z c :: e k a w a l e k, 
ja proszę cięęę ... ". 

H' obliczu niedzieli' 

N·a··~iCip„,".„-e„ .. 1o„„ •• „c ... „.„. 1· e druga· 11· ga ,~~,~0:,~~~~~~:.~~~~!~ 
Tabela wyoranych 51 toteril ku Ludowym ~Mtanie rozegrany mecz 

6 PTC G d• • d W d p pilka rFki międz.r pracownikami Ate-
2~i dzień ciągnienia I-ej kolsy war 10 wy1eż ża, i zew gości omorzanina lier Filmowego Ą pr:wmnikam,i D.v 

Wygrana 500.000 zł padła na Nr p niefortunnvm meczu PTC z Ko- C' d. s · k · rekcji i Admini~trac;ii Wytwórni Fil 
O m. t t d .. 1· . ·1 O .•. war ią ze. zczecma, z torą uzy- . me·,~ P•l1ul•rnreh. 

15852 15 rzos wo rugieJ igi pi - le3arzami i Ostrowa. pabiani- skało wymk bezb amkowy 0.:0 T I " " • • 
'"'y.grane po 200.000 zł padły karskiej grupy północnej odbędą · d . . d B k . · · . . r . · · ym J.Jec7; Z!" ~t.:in i e poprzedz<>ny ~potka. · 
" na cnme u a1ą się o zury, z torą w rnzem da1emy w1ęce1 szans go~pocla- . ld b , . 

N1 Nr 17524 37221. się w niedzielę następujące me- !Jierwszej kolejce spotkań zremiso- rzom ,to jest Gwardii. I Ili~ •
0 

0
; _oy,ow. . 

Wygrane po l00.000 :r.ł padły na cze: wali 2:2 Garbarnia winna w spotkaniu z . · P. ~ni:i ach biorą. udział znane 
Nr Nr 28480 64617 8364'3 9089n. Bzura - PTC (Pabianice). G l Kolejarzem z Ostrowia szalę zwycię- o~obigtosci filmowe. 

W 40 Ooo I dł Garb<irnia - Kolejarz (Ostrów). c yby zespołowi PTC udało si~ po * '" * 
ygrane po . z pn V na kL'nać nn•. podarz.y, zro' wnałyby s1·e t~. stwa przechylić bezwzgl"dnie na swą 

N N 3 'A3 58 43 gn Radomiak - Lublinianka. ,,,- · " " N b · k 'fO a d · r r · OA3 6694 10„ . 268 9 „ diużyny co do ilości posiadanych korzyść. a 0 1~ u •' . o bę zie się w !'Obo 
45334 48812 54504 57710 65066 66511 Gwai dia (Szczecin) - Ognisko punktów. Radomiak ma okazję pokonać Lu- tę o J!'<'dz .• J.) me~?. n:.1; od?udow~ Sto 

71W416 72282 854871." OOO ł dl (S~dl~l;~·trzostwo drugie]· ligi pił- Widzew gościć będzie Pomorzani-1 l l:ni11nkę, iewanżując się za klęskę zli?·d, w kt~r~·mp !<potkał.li!- •!!O.tę ?ruzkrn.;: 
• ygra.ne po "· 7 pa Y nn na. Poprzednio gościom udało się wy 1 ~2. dokonaną na wiosnę. ,Je no.czema. nem . .-s u -" r. · 1 T ·amn 

N N 7063 19915 20016 23073 24256 karskiej grupy południowej: T h h Z kl d 
r r '· · · · Chełmrk _ Polonia (Świdnica). grać d?ść w:vsoko, _bo w stosunku 5:0. ,W::.~"·~„-·,!;};,:"~!-';."*·*: :oo '•ee mcznyc oraz a· a ow Przemy· 

~6~~~ ~:~~! ~~~~~ ~~~~~ci~!~~ ci~jlci Polonia (Przemyśl)_ Gwardia Obecme Widzew 1akby złapał drugi '(:.·:··.· ...... ·.: · " , . · ··· · ''.;r"ry- ~..,,,>~ ·· łu ~ilcowego .. 
78986 86039 92115 97394

. (Kielce). oddec~, . czego dCl;"'?dem :-VY~rana z '<.•·.:. '~;.· „ . ~. DoJa.zd na boisko t.ramwajami 10 

W 
Sk ra (Cz<>stochowa) _ Baildon. 7 Lubltmanka. Jesh łodz1ame będą I MJi: i 3. 

ygrane po 8.()00 zł 'Padły na " v1ięcej i c-elniej strzelać - mogą zdo · ·· · * „ * 
Nr "-Tr 3~ 4616 5305 6734 6799 6975 Górnik (Radlin) - Naprzód. '~ ~ · · · być w niedzielę dwa cenne punkty. · W d·niu 28. 9. br. d d 
!0220 13597 15564 17949 18904 19522 Pafawag - Tamovia. 0 . k . 

0 ~· :... 16.30 o • 
20261 28584 29403 32912 34372 38400 gms o z Siedlec zmierzy się z . będ~ się na ho i~ku Zjednoczofl~ch w 

~~8982 39462 45563 47562 52101 52996 -'Łodzi, przy ul. Kirńskiego nr 188 
55269 55334 56793 577:19 57822 61018 c t • p z K I ? ~zawody w piłkę nożną, pomięd7y In 
61445 62513 62618 f"1663 66465 6685G O n a 0 powie o i 1 

>pekcją. .Pracv 11. Referentami BeT.l'it 

~~~~~ ~~~~~ ~~~~~ ~ig~~ ~~~~~ ~~~~~ ~ · · • • • • • f ~~~~jt";aJzi!i~·~~:zk~~c~a~:Z:Ow~:~~ 
P.8317 fl8713 90598 920!;'> 92481 95422 Znamienny hst Jerzego Beka z Prag~ I w .-irn··7e ukończone zostały m:-1 . . "' "; . >!< •• 

Dfi354 97r29 98186 98'l80. łił • do Zarządu sekcji ko- mieliśmy akurat tyle czasu, aby roóc . , ·, VI.. ~trz.o~twa. ~wi.ita w .1:0w'~?nmiai:ny ~i~o~mkow ~ortu 
Wygrane po 4.000 zł parlły na Ił czoraj Jarskiej ŁKS Włók- zdążyć na tor. \'lsz'yscy woleli~my su:it,;:owce i:nęs.~:eJ l ;n;s~r;.~stwa E- p~łkar~k1e.1ro. z_e z 1mcJ_atywy pracr.w 

Nr Nr 121 216 243 406 742 751 75r. ni~rza przyszedł list od Jerzego Be- J~Ć do łóżka. niż wsiaść na rower. uropy w s:;;tkowce zens ~1e3. . I m"k.S"' ~PDz. 1m . . }far~ na. Ka~prza~a. 
li)88 267 ~·04 953 2006 624 878 44G2 ka, który, jak wiadomo, doznał wy- Tyle pisze Bek, aie to wystarczy .W., ~by~w<;ch tych .. konK'.l~"nCJaC~ . ~: Lo_cln, z uwagi n11. d<>n~o~ły _cel, ~a 
~'.1~9 5.24., 6097 360 7400 1119,? 271 100 I pfldku n.a ;>;awodąch w Czechosłowa- w zup. cłności, aby zrozumieć, <llc:czc- vr~<>1r:: triumf odmesh reprt: ~entanci,,;.',~ . . 1e~t ~.''lbu?owa naszr~ _Stol'.~Y. , :o 
t3.. 130 .3 613 822 14057 , ,!)g 15'.lO.J. cji, w następstwie c-zego doznał zła- c,o tak blado wypadł jego start w z .. ~R. . . . . , ' .~u:v z ta.me ?1ecz P łkar~ki mi~ 
.d.59 fiS8 765 Hi484 911 17~98 649 71'\ mania t"'ki. Prad7 e , :Ka zd,;~:n. 7.P~.;inł s1aflca:·e;< ra_- rlzr pra~on·n ·knm1 um:v~łow~mi. a fi· 
1 R376 605 203AO 345 21298 782 8!;'2 , , _ . . C C•'-~;c!ccn. J':crw-:zy _rząd ·>? _:ewe;:~ zrc?T1\·m1 l'l".w. za kła il ów. z któreg'l 
p,f'q 22587 23277 A~3 612 <lO.i 2i'łi14 W1p_adPk, .jak _P_•~ze. Rek, spowodo- zy PZKol. nigdy już n!c potrafi Aml;m (frcner). Czudma, 'I1s~1k, Galri rwh(.cl przekazany zo•t:rnie na. Odbu 

ł M h k 1 r:a czas 7.ałatwić wszy~Jkkh forma!- 1 s K 
2!iH'I 711 767 27256 48::l 211n90 2'lfi72 wa me ' <He wms 1, ecz znany u . rv_„ s:nu. towa, zitr_owa. on11wowa. Cfl\<"ę ~·arsznw..-. 

n( sci związanych z wyjnzclnmi 1'il- I d I cl d o J "' 
706 301~9 967 :.H'09 469 fi24 32987 nas w Łodzi Czech Stepanek. s;ych kolarzy zagranicę i wgwaraiito ~ur.: .ircn ;:o; rugi rzą : S!<1>! -owa, Zn1To1lv te obędą ~ię na st::id;;i,nie 
Hl3 33077 38f 34200 !i81 8Q1 35117 Na szc:zc;:ściq obeszło się bez kom- wać im możliwe warunki przei'azdu 1· 

8.m:rnowa.. Pctrowa, Swiridowa, J',Ks w16kniarza ~- niedziela tJ·· dnia. 
484 31)008 37608 38066 39525 41241 Kwaszen1111towa, Ponomar1>wa. o· 9 b 1 9 ~, 
-o ~ ~ pD:acji. Mistrz Polski czuje się do- stc:rtu? -- -.:>, . r. o gor i , 

Ct, 892 98, 42008 255 296 818 .i„435 - -- --, * "' * 
M2 803 P.04 887 943 44272 389 847 b ze i prosi, aby się o niego nie mar H I Ył' e d e W i ~ : l d . ?- •. 

45069 335 572 9G4 46137 193 553 twiono. Do Łodzi przyjedzie z całą a a na I ze~1e i .. n er z.e ę. Dl& _:) _wrzesma, ~ l{O 

48092 203 285 392 550 49151 50085 YY • cl:rnie 11 przed ~durlmem, na. bot~ku 
773 51028 '.!84 52416 !'\3123 360 067 ekipą. • • • I~S Zr~'W w ~~rku _.Ludow~ odbędą. 
Sł!l 

55291 611 772 57297 417 
7.:5

7 
Na marginesie startu naszych ko- kończy foalefę na przyięcle gOŚCI s ę 1.awody p1łkar~k.1e, z klor~ch do-

.18017 199 245 261 378 50435 437 1.:.rzy w Czechosłowacji warto przy- eh6~ przen~czony Je~t M odbudowę 
f.l 1

57 359 777 943 946 62340 734 
toczyć, jilk ta w)rcieczka była zorga- Wc7.ore.j od sarnP~o rana przy wy. 1 r1„ oJdzir.ł,;w ZrM•Z<'nia. Sportowego Stolicy .. Udział wezmą.: łódzcy sk_ar .• 

b?.
023 118 665 737 64351 623 66376 

ni2.ow;ina. kańczaniu hnli sportowej na Widzl'wie . .. Włók;, ~rz", kt<)rzy przybyli na so- bowcy 1 Centr~l11. J;Ian~l l.~& Cera~ik1. 
5l3 5

3
3 5

7080 247 771 873 947 68157 
(której otware:e na-<tą~>i w sohot-:1 I bot.nią. uroczy:-tość otwa.rcia. hali i do Zawody zapow1!dnię. :tę mteresu3ąco. 

211 910 69768 961 70661 933 71218 
- W:yjechali.śmy z Warszawy do- prace postępowały w llllacr..nie wzmo-: browolnie zi_;lo~iE ~ię do pnmocy przy 

7?.679 852 864 74.827 75048 244 7610.5 riero w piątek po południu - pisze żonym tempie. Mab.rze kończyli .i •IŻ l U'f'Or7!)';kowywnniu jej obc,jka. Dnia 24, tj. w sobotę o godz. 16-ej 
796 77159 664 78192 79192 433 511 Bek. - Do Pragi przyjechaliśmy w oi;t~tnie pocią.gnięcia.. pędzleT~, okolo I . Dzi~ki ich po~~cy szyl_>k~ usuwa na boisku Tęczy przy ul. Wólczań· 
f.37 81523 736 8234' 489 675 83959 we.iś6 wś krzątało &1ę 35 dżentelrnc- : „~ę bale, cegły i mne rup1ec1e, "które skie1· odbc.dzie się mecz piłki noi:nei· 

„ sc•botę o qodzinie 10-tej. Siedzące ów h k 1 h k I d · < • ' h l" D · Y63 85569 611 89008 115 781 90665 n. w samyc otw.u nc z za asany o teJ pory za~rn · ee.a.y teren al. z1 m:ędzy pracownikami fizycznymi a 

1388 945 999 91188 734 989 94376 897 
miejsca mieliśmy dopiero od ... Kato- mi rękawam: . / Jliaj na tym mie,j~cu zo5t~nę. już i:nsn- llmysłowymi Łódzkich Zakładów Prze 

95167 234 350 518 96000 998 97125 wie (podą9 szedł z Warszawy, dziw- Tych 35 obywateli, w§ród których I clzone drzewa, 7.ałożone trawnik", '?nez my!\łu Odziei.owego, ul. Slerl\nga 7.n. 
530 99107 454 823. ne więc, ie PZKol. nie mógł zapew- nie brak b•ło jui dobrze podtatusia... co hal11. otrzyma. oprawę godną swego Całkowity dochód z mec-zu pyzezna· 

C
D } y cl h d · · w.-,,.ladu. oony na Odbudow„ Warszawy. 

a sz ąg wygranyc po amy nil: kolar1om jakich takich miejsc sie ł~·~h, przyjech11ło do Lodzi ze ws~y~t _._„_. _______________ _; _______ -.;._. ___ .....;.. __ 
w następnym numerze) d zącyc-h - przyp. red.). Do wyścigu kieh zakątków Pol~ki. Sę. to sekreta- Jutrzejsze imprezy sportowe 

Uśmiechnij srę 

NA GRzyBACH 

- Zna.lazłeś jut co? 
- Jes~ nie! Szukam okularów. 

(Hallo) 

MIŁOSIERDZIE 

Wie pan, miałem w tym tygo
dniu wypadek, jakiego bym nie ży
czył swemu najgorszemu wrogowi ... 

- A cóż się stało? 
- Wygrałem na loterii 250 tysię-

cy złotych. 

W SZKOLE DLA DOROSŁYCH 
- Proszę powiedzieć, 

czas: „Ja kocham"? 
- Stracony ... 

W. Ażaiew 

co to za 

, 

I Uka1a/ s•ę Hr 9-1 q m'es! ęcznika AŃSTWO 
( 

Za.wody lekkoa.tlety-crne: Stach n baletu PZP nr 2 w L·' d2'1i, pokazy 
LKS „,Yłókniarz" konkurencje z u- walk bok~er:;.kich, pokazy znpaśn : cze, 
dz: ałem n11 .-;Iepszych za.wodni czek z oraz ~imna~t~·ka. na przyrządach. 
okręgu łódzkiego. Za.wody b<>kserskie: w :>a.li tP.atru 

Akademia sportowa: godz. J!\ z <tka p_rzy ul. Ogrod?wej nr ~8 odbędzie 

poświęcony głównie I zji otwarcia Hali Sportowej n~. W idze ~ię mecr. o_.druz;rn·r.we. m1~t,:zos\':o o-

d 
• • z Z r1l organizuje Akademię sr,ortc.wę.. Pro· i Bawełną. _a. :t~KS „Wlokmarzem" lB. ff Al li' O I wie Zrzes1.en e Sportowe ,.\\ło1<111arz·' kręgu l6dzk1rgo_w klns;e „fi-- porn1ęrl!.y 

zaga DleDJOm W. a W, , g~am _rned_<t.aw' a. !'ię. n?~t~pująro: po Pocz~tek 1m:.::,:~~-o-d_z._1_9„. __ _,, •'XX>O w~t~n~e gosci,_przemow •eme przedsta. GŁOS 1 
w1c1eh włndz 1 urzędów, popis ork:e-

co Usłyszymy Przez rad.: O ~ ~trv dęteJ· PZPR nr 1 w Łndzi rec'". Orian. L. 6d7.kle~o Komitetu I Wole-
• 1 ·. . , ' ' J t wódzJnee-o Komitetu Polskiej Z.ledno-

tncJe zawodników, w~·~lęp choru re1'·e 1 czonej Partll Robotniczej 
12.04 WIĄDOM. POŁUDN. oraz I .,Trzyletni plan Odbudowy" - aud. lersów PZP Odzież. Kraków, wyst~; Red a „ u 3 e: 

przegląd prasy stoł. 12.20 Audycja sł.-muz. Pow. Org. „Służba Pol3ce". \ KOLEGIUM REDAKCYJNE. 
dla wsi. 12.50 (Ł) Chwila muzyki. . 18.15 Przegląd prasy mlodz'eżo·.vci Ruwal1"zac1"a trwa Wydawca RSW „Prasa". 

1

12.55 „Na swojską nutę". 13.20 · 18.20 „W rytmie t.Qnecznym'. 19.00 J Adr. Red.: ł.ódź, Piotrkowska 16, DI p. 
Skrzynka PCK. 13.30 (Ł) Chw:la mu II DZIENNIK POPOŁUDNIOWY. • • • • Druk.: Zakł. Graficzne RSW „Prasa•• • 
z.yki. 13.35 Muzyka obiadowa. 14 oo 19.15 Koncert symfoniczny 'N wyk. I ro z wu a Się Lódt, ul. żwirki 17

• tel. ZOM%. 

Audycja literacka. 14.15 Koncert so- W1elk:iej Orkiestry Symfonicznej w dalszym ciągn łańcu~7ka. 0 pry- :nedaktor na~z~fn~ t 0 
ny: 21&-14 

listów. 14.50 (Ł) Komunikaty. 14 55 pod dyr. Grzegorza Fitelberg.i z mat we współza.wodni.dwic1 2ll•rgani- Zastępca red. naczelnego 218·23 
(Ł) Muzyka popularna. 15.10 l'Ł) Ka udz. pian:sty Lwa Oborina. W przer Sekretarz odpowiedzialny 219-os zowanym przez Zrzeszenie „Włók- Dz! i pa t j 254-25 
lendarzyk imprez sportowych. 15.15 wie Koncertu około godz. 20.00 .O- knin.rz" dla. Kół Sportowych, w dniu 

8 
r Y ny wewn. 10 

(Ł) Aktualności łódzkie. 15.25 Pro- powieść o Chopinie" A. Czartk'Jw- 23. 9. 1949 r. odbędzie się ~rójmecz Dział korespondentów robot-
gram dnia. 15.30 Skrzynka technicz- skiego (36). 21.00 DZIENNIK WIE- kk 1 niczych I chłopskich oraz re-
na. 15.45 Muzyka ludowa. 16.05 Au- CZORNY. 21.30 Rezerwa dziennika. le oat etyczny na. boisku Wid~wa daktorów gazetek ściennych 219-42 

dycja historyczna. 16.15 Skrzynka 21.4-0 .. Daleko od Moskwy" - k::il. 0 godz. lfi, w którym bi{lrą. udział Dział mutacji 223-29 

PKO. 16.20 (Ł) Kwadrans rnuz~·ki odc. powieści W. Ażajewa. 22.00 IŁ) PZPB nr 5 · (zwyc.: ę7,ca. poprzedniego Dział miejski 
1 eporto~wn. 1 1 i~ł-Jl 

rozrywkowej współczesnych kompo- Humoreska Z. Fijasa p. t. „Malowa- trójm&e:.zu) or:vz wzyw-a.ne przez to Dział ekonomiczny 223-29 

zytorćw radz:eckich. 16.35 '.Ł) W n:e u szefa". 22.13 (Ł) Omów. progr. Koło PZPW nr 36 i PZP.TG „D~bro Dział tabryczny 215-19 

audycji Tow. Przyj. Polsko-Radziec lok. na jutro. 22.15 ~Ł) Koni~ert roz- wa". 'l'rójrnecz roz;grywany będzie w Dział rolny wewn. ;s•-21 
kiej - opow'.adanie Ilii Ilfu i E. P5.e rywkowy. 23.00 OSTATNIE WIADO k{lnkurencjach męskich i żeńskicl:J. Redakcja nocna n2-11 

trowa p . t. „Niezwykli goście·'. 16.50 MOSCI. 23.10 Muzy>ka rozrywkowa. Wstęp bezpła.tllly. Ko 1 port at. 

(Ł) Interlud:um z płyt. 17.GO I 23.50 Program na jutro. 24.00 Za:.Coń- U t . t 6 . . Łódź, Piotrkowska 70, tel.""22-12 
260-ł2 

Łódt. Piotrkowska 53 
tel. 111-so ! 114-75 

. d ... H czes m-cy r ~!meczu wzywaJą. na- Administracja 
DZIENNIK POPOŁUDNIOWY. 1715 {'Zente au YCJl l Y m n. ~tępne Koła PZPB n,r 3 i PZPB ur 6 Dzlal ogto~zeń: 

Koncert dla przodowników. 13.00 D-05240 do rozcgra1iia podobnej imprezy. 
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robota! I przestań bro ' ć, gdyż w przeciwnym razie poli
czę s i ę z tobą. 

Daleko od Moskwy 
należały już do przeszłości, gorące lato z chmurami zja
dliwych koma.rów i moskitów jeszcze nie nastąp iło. 
Powietrze było ciepłe i łagodne. Pod biała kora man
dżurskiej brzozy pęczniał sok i wszyscy pili z brzozo-
wych szklaneczek słodkawą, cierpką wodę ożywcze 
,,wiosenne wino". ' 

- Coo? Oszalałeś, Seregin? Co za wykresy ,kto broi? 
Co ja mam z tym wspólnego? - oburzał się Kondrin. 

Droga zimowa rozmiękła i zamieniła się w jedno 
wielkie trzęsawisko, w którym grzęzły auta i trak
tory. Jedynym środkiem lokomocji stał się koi1 wierz
chowy, a le i to nie wszędzie. Wszyscy robotnicy byli 
zatrudnieni przy budo\vie „letniej drogi", zrobionej 
z mocno ułożonych w poprzek i powi~zanych ze sobą, 
c '.enkich bali. Budujący musieli często sami je dźwigać. 
P r aca s zczególnie była ciężka w dolinach, gdzie nie by
ło l asów - w tedy drzewo rąbało się w najbliższym le-
sie, w od1egłości około dwóch kilometrów od trasy. Lu
d zie dźwigali na p lecach bale, grzężli w gęstym błocie, 
często potykali się i p :idali. 

Czwartego dnia podróży w tajdze, 
i ~owszow odbywali bądź konno, bądź 
raz do pasa w bagnaich, dop~ził ich 
z cieśniny. 

którą Beridze 
piechotą, n ie 
zimny wicher 

- Lody ruszyły! - od razu zorientował s ię Kar
pow. 

M~chanik nie chciał jednakże słuchać żadnych wy
l< r~tow. i z uporem nalegał, Według jego zdania, '-Kon
~1nn ma ~-.; ::: ł palce: w różnych tajemniczych sprawkach, 
Ja lue wydarzyły się na punkcie oraz w barakach, a tak
że on wetknął korki do rurociągu. 

.- Wynoś się z punktu. a ja zapomnę o tobie, -
twier~z:l .Se reg.n. --;-- Pozwól mnie i wszystkim ludziom 
spokojnie p~acowac. ~ twego powodu na nas wszyst
kie~ pada _cień . Str~c1łem spokój, gdyż wciąż myślę, ż.e 
mozesz tu Jeszcze więcej narobić sz~ód. 

ści 14 (te l. 156-16) 
Główny inżyni er z b ólem s erca musiał się pogodzić 

Muzeum Prehisto1·yczne - Plac 
ności 14 (tel. 139-13) 

Muzeum Sztuki - Więckowskiego 36 
(tel. 182-731 

Muzeum Przyrodnicze - Park Sie n· 

Wol z tym barbarzyńskim spos obem pracy. Z radością przyj
mował każdą propozycję ułatwienia pracy i w dwóch 
m '.ejsca ch , znalazłszy w maga zyn1ch zwoje grubego 
drutu, pomógł urządzić wiszącą drogę, c ele m przerzu
cania drzewa z l asu na trasę. 

... Osta~nią osobą, która zaryzykowała przej ście z lą
du na wyspę po lodzie, tkwiącym j eszcze nie ruchomo, 
c>le już n ie wzbudzającym za ufania był buchalter Kon
drin. Beridze polecOł, aby udzielił on pomocy mniej do
sw iadczonemu buchalterowi, który pracował na wys-
1,ie. Kondrin meldując Filimonowi o swym wyjeździe 
na wyspę, wyjaśn ; ł: lody ruszyły i okres ten potrwa je
szcze trzy tygodnie, a przez ten czas on zdoła s pr a w 
tizić stan k.;; i ęgowości na wszystkich punk tach i maga
zynach wyspy. W rzeczywistości Kondrin n ie tylko dlc:_., 
t ego śp ' eszył na wyspę. Stosunki j ego z S ereg ine m ule
gły zaostrzeniu; Po zniknięciu planów Seregin wście
kły i zdenerwowany przyszedł do buchaltera i zażą

dał: 

- Kondrin stw· erdził, że Seregin jest całkowicie po
chłonięty montowaniem pomp i przestał się intereso
wa_ć innymi sprawami. S ercgin spoglądał n ieufnie jak 
zw1erz na buchalter a, gdy ten służbowo go odwiedzał. 
A w zd en er-wowaniu mógł nie tylko zrobić donosienie 
na n'.eg o, ale po prostu go wydać. 

Kond~i.n próbował . grozić Sereginowi, namówić go. 
ale napruzno. M echa n k przyszedł do Kondrina z osta
teczny m pos tanowiem i n ie ulegał. 

- Będę czekać do jutra- twardo oświ-adczył Sere 
gin. - Je~li jutro do godzin~ szóstej wykresy nie ~o
staną zwrocone do pracowni, a ty sam n ie znikniesz kiew iczo (tel. 262-62) 

pśrodek Propagandy Sztuki 
Sienkiewicza (tel. 110-59). 

- J eszcze trzeb a dziękować. że t aka robota przypa
Pcrk dla na najmilszy ok res w tajdze - mówił K a rpow. 

I rzeczywi&cie. Przeraźliwe chłodv i burze śnieżne 
'1..:---.1 -

- Zwróć skradzione z pracowni wykresy. To twoja z ounktu - doniosę .• , (D. c. n.}. 


